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W wypełnionej po brzegi sali kina „Bał- 
tyk" odbyła się wczoraj pierwsza w dziejach 
Łodzi i odrodzonej Polski narada wielowarszta 
towców, przodowników pracy całego przemy- 
słu włókienniczego. Naradę zagaił przedstawi- 
ciel Zw. Zaw tow. Hanuszkiewicz. W prezy- 
dium zasiedli: -dyrektor administracyjny 
CZPWł A, Żebrowski, dyrektor naczelny z 
PZPB Nr 1 J, Nowicki, Halina Lipińska zwy- 
cięzczyni młodzieżowego wyścigu pracy (tkacz 
ka na 6 krosnach). Helena Rybakowa (czł. PPS) 
i Zofia Kruszyńska (czł. PPR) jedne z czoło: 
wych przodownic i współzawodniczek na kro- 
snach, Leopold Jabłoński majster tkacki jeden 
z pierwszych uczestników współzawodnictwa | 
zespołowego, Józefa Ulkowska jedna z pierw; 
szych prządek, które przeszły na obsługe 
4 stron (PZPB Nr 2), Z PZPB Nr 5 Piechurska | 
Aleksandra (osiągnęła na 4-ech stronach 175 
proc normy), z PZPB Nr 6 Józefą Rajska mło- | 
dociana tkaczka na 6 krosnach, z PZPB Nr 16] 
Maria Lisowska prządka na 4-ech stronach, 
z PZPB w Rudzie Pab, Janina Stradomska i a 


nisława Baranowska tkaczki, które jeszcze w 
maju 1945 roku przeszły na obsługę 6 krosien 
tow. Łegosz, tkacz wynalazca, obecnie | 


oraz 
PZPB w Rudzie Pab.. Stani- 
Alfons Kiel przodujący górnik 
„Jadwiga”, z PZPW Nr4 Irena Kar- 
która jedna z pierwszych przystąpiła 
do pracy na dwóch krosnach. PZPW Nr 2 Ber 


nard Wajngertner przódownik pracy na 2 kro- 


tkalni 
sława Deląg, 
kopalni 
howska, 


kierownik 


snach wełnianych, z PZPJG Nr 8 Helena Ge- 
remiier pionierka w przejściu na czwórki, z 
PZPJG Nr 13 ob. Holweg. 

Przewodniczył obradom sekretarz Związku 
włókniarzy tow. Przybył, Jako stary tkacz 
tódzki, za czasów sanacji uczestnik wielu walk 
i slrajków, daje on krótki zarys zmagań łódz- 
kiej klasy robolniczej z jabrykanłami i rząda- 
mi -Polski przedwrześniowej. * 

Dziś — mówi tow, Przybył z własnej nie- 
przymuszonej woli przechodzimy na większą 


pbsługę wrzecion i krosien. Bo wiemy, że zysk 
z tego nie pójdzie na hulanki fabrykantów, 
lecz dla nas, dla naszych dzieci i dla podnie- 
sienia dobrobytu całej klasy pracującej, 


Po przewodniczącym pierwszy zabrał głos 
przedstawiciel górników poseł tow. Czerwiń- 
ski witając w ich imieniu towarzyszy włóknia 
rzy i zapewniając o ich gotowości pokonania 
wszelkich przeszkód na drodze do budowy, Pol 
ski, dobrobytu i szczęścia powszechnego. Na- 
stępnie głos zabierają członek KCZZ tow. So- 
korski oraz dyrektor CZPW tow. Kołacz podsu 
mowuje w swym przemówieniu dotychczaso- 
we wyniki ruchy współzawodnictwa (przemó- 
wienie tow. Sokorskiego i Kołacza podajemy 
osobno). 


Rozpoczyna się dyskusja 

Przebieg dyskusji wykazał nie tylko ofiar- 
ność przodujących robotników ale przede 
wszystkim wskazał nam źródło tej ofiarności. 
Jest nim patriotyzm klasy robotniczej, który 
przodującej części wskazuje drogę utrwalenia 
1 umocnienia niepodległości Ojczyzny. Gorące 
i długotrwałe oklaski świadczą o tym, że ze- 
brani zgadzają się z wywodąmi mówców. Ko- 
lezeńska atmosfera panująca na sali ułatwia 
najmniej śmiałym robotnikom, zwłaszcza ko- 
bietom, wypowiedzenie swoich myśli. A za 
gadnienia stawiane są ważne dła zebranych na 
sali i całej klasy pracującej. 

Towarzysze opowiadają o swym  dotych- 
czasowym doświadczeniu, o trudnościach i spo 
sobach ich usunięcia. Wszyscy podkreślają z 
całą mocą, że świadomi są wielkiej odpowie- 
dzialności jaka ciąży na nich wobec kraju i 
jego przyszłości i wobec klasy robotniczej, 


Mówi tow. Kruszyńska: 

Tow. Kruszyńska tkaczka na 6 krosnach z 
PZPB Nr 1 w krótkim płomiennym przemó- 
wieniu porównywuje sytaucję robotnika w Pol 
sce pizedwrześniowej gdzie był on traktowa- 
ny jak niewolnik, jak bezduszna maszyna dla 
dostarczania zysku fabrykantom z sytuacją obec 
ną gdy jest- on gospodarzem fabryki, państwa 
i własnego losu. Chętnie dajemy dziś z. siebie 
większy wysiłek — stwierdza mówczyni, ale 
wiemy, że kładziemy w ten sposób granito- 
we fundamenty pod nową Polskę. Zbudujemy 
ja własnymi siłami, bez funtów angielskich i 
dolarów amerykańskich. Tow. Kruszyńska 
zwraca uwagę, że dużym utrudnieniem dla 
wielowarsztatowców jest ciągła zmiana asor- 
tymentu towarów i surowca. Jako pierwsze 
przykazanie dla wiełowarształowca uważa ona 
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Przodownicy 


L OGśólucsolska 


Ł 


pracy 


Narada 
nie spóźnianie się do pracy. Gdy przyjdę na 
czas — opowiada ona — zdażę zbadać paski, 
czółenka, ułożyć dobrze wątek i w ten sposób 
unikam przykrych niespodzianek w czasie pra 
cy. Najważniejszą jednak sprawą mówi 
tow. Kruszyńska jest ukochanie swojego war- 
sziatu pracy. Gdy się do niego podchodzi z 
niechęcią to największy pośpiech i wysiłek 
jest na nic. Jako rzecz kapitalnej wagi mówczy 
ni uważa rozciągnięcie wyścigu pracy i 
współzawodnictwa na wszystkie gałęzie prze- 
mysłu, Przemysł włókienniczy bowiem zależny 


RB” 


Korzeniówsku Genowefa 


jest w swej pracy. nie tylko od siebie samego. 
Maszyny są jeszcze unas bezrobotne, chociaż 
nie ma: bezrobocia u ludżi. Maś$zvhy te musi- 
my uruchomić, .bo musimy zrealizować * nasz 
WOGOBYWNEDUBOPOCUCOLOPYOEOOWY DONA WO OCUPENY 


zebrani w Łodzi ng naradzie w dniu 8. 11, 47 r. 


W zrozumieniu dziejowych zadań, jakie sla- 
nęły przed nową Polską Demokracji Ludowej 
i całą klasą robotniczą: odbudowy zniszczonej 
Ojczyzny, wzmocnienia potencjału gospodar- 
ki narodowej, po przez wykonanie 3-letniego 
Planu, rzuciliśmy haslo współzawodnictwa pra- 
cy. 

Mimo wielokrotnych prób reakcji zahamo- 
wania i zniszczenia naszych wysiłków, wyścig 
pracy rozwijał się i obejmował coraz Szersze 
rzesze ludzi pracy; dziś nasze szeregi liczą ty- 
siące, 

W przemyśle bawelnianym iłość tkaczy, 
pracujących na 4 krosnach, wzrosła na dzień 
20 pażdziernika, ] 


w przeciagu 6 miesięcy — 
z 4.501 do 6.590, zaś ilość ikaczy, pracujących 
na 6 krosnach podniosła się w tym czasie z 228 


do 722. Równocześnie 
obsługujących 8 krosien. 

Hość prządek, obsługujących 3 strony, Wwzto- 
sła do 696, a ilość prządek, obsługujących 4 
strony, wzrosła w przeciągu pół roku z 194 do 
551. 

W przemyśle wełniaaym ilość tkaczy, pra- 
cujących na 2 krosnach kortowych wzrosła w 
przeciągu 2 miesięcy z B do 288, a śrubownicy 
zaczynają przechodzić na obsługę 2 samoprząś- 
nic, 

W przemyśle jedwabniczo - galanieryjnym 
już około 300 tkaczy pracuje na 4 krosnach. 

W parze ze wzrostem norm obsługi idzie 
wzrost wydajności pracy, wzrost produkcji i 
wzrost zarobków. 

Dzięki podjęciu i realizacji tego zadania, u- 
ruchomiliśmy dziesiątki i setki nieczynnych 
maszyn, przyczyniliśmy się do wzmożenia tem- 
pa odbudowy naszej Ojczyzny. 

Trzeba wyraźnie podkreślić, że sukcesy ro- 
bolników nie byłyby możliwe do osiągnięcia, 
gdyby nie ofiatna pomoc ze strony wielu maj- 
strów i sił technicznych. Kilkudziesięciu maij- 
strów-wielowarsztatowców przeszło e swej 
strony z obsługi 48 krosien na 60, a nawet i 
więcej krosien. 

Po przez ciągły wzrost produkcji, podwyż- 
szyliśmy znacznie swoje zarobki, zapewniając 
tym samya eobie i naszym rodzinom spokój 
i egzystencję, 


wzrosła ilość tkaczy, 
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wskazują di 


Wielow arszie 


czy Wis 


stkich, 


bo my teraz urzeczywistniamy to. o czym ma 

rzyło wiele pokoleń robotniczych . 
Mówią tow. lażłoński i Frątczak 
Tow. Jabłoński, majster tkacki z PZPB Nr I 

zwraca uwagę, że krochmalarnia nie powinna 


> w="L4 NZ SĘ 


Cena namerg 2 zł. 


jowców W żjókniarzy w Łodzi 


ič no-] gorączką i pośpiechem osiąga się wysoką nor 


mę lecz celową, planową organizacją pracy, 


Na Dolnym Slasku uraca wre 


Tow. Szubka prządka z PZPB Nr 2 w Biela- 
wie na Dolnym Śląsku opowiada jak w 46 ro- 
ku zaczęła pracę od obsługi 500 wrzecion i to 
z pomagaczką. W czerwcu 47 roku dobrała so 


3 5 - bie jeszcze 250 zecion dziś przy 34 nu» 
pracować na akord, lecz na duiówkę, gdyż po-j 775 JS52€ 99 wrzecion, a dzis przy 54 nu 


piech krochmalarzy odbija się na wydajni 
ści pracy tkacza. Apeluje leż, by na przyszłość 
Rady Zakładowe składały 
którzyby mogłi skutecznie wejrzeć w 
produkcji. 

Tow. Frątczak z PZPW 
przerwy w 
swój obowi 


Naj” 


Nr I po 11 latach 


rócił teraz do krosien, Uważa to za 
> alx 


peperowca i dobrego Polaka 


t trudno du 


w pracy ma on z powi 


trzyletni plan, bo musimy urzc 

wy wiek dostatku 1 dobrobytu dła ws 
i 

|| 


Lipińska Halina Rybakowa Heleńn 


„chomąt”, 
sze. Za .pietwsze nie dla 
tkączg uważa. on spokój 1 opanowanie. 
FOEPTDENOOPYWEŁPEELYYOPOPNY CFE POWO KONA 


Powinny 


one być 


SUAS 
zyka 


grubsze i silniej- 


brego 


Nie 


naszej Ojcz rozwój, 
po przedyskutowaniu całego szeregu trudności, 
jakie napotykamy na naszej drodze, zwracamy 
się 2 apelem do i pracowników 
przemysłu papierniczego, drzewnego, skórza- 
nego, metalowego i elektrycznego: 

„Pójdźcie za 


| współzawodn budowy 


robolników 


naszym przykładem! Pracujcie 
prędzej i lepiej i dostarczcie nam na czas do- 
brych cewek, dobrego drzewa na czółenka, do- 


wiecie na nasze wezwanie i we wspólnym wy» 
siłku prędzej osiągniemy nasz 


cel: 
klnsy 


dobrobyt 


robolniczej”, 

My, ze swej strony, 
wyprodukowania > : 
włókienniczych, większej ilości 
brań, 


zob 


wiekszej 


bie 


Pierwsza Narada Włókniarz 
ształowców zwraca sie 


- Wielowar- 
do wszystkich pracow- 
ników, zatrudnionych w 
czym. Majstrowie! Wi 
święcajcie w. 
jesz 


p 


a 


ęcej uwagi po- 
ielowarształowcom. Otoczcie ich 
ej pieczołowitą opieką. 


'ze bardz 

Robotnicy! Chcemy, ażeby ruch wielowar- 
szłatowców w 
jeszcze bardziej. 


naszym przemyśle rozwinął się 


i 1000 wrzecion. Zapewnia, 


się z fachowców, w tyle w wyścigu pracy. 
proces | 


inerze przędzy obsługuje sama bez pomocy 
że włókniarz pol- 
Ski na "Ziemiach Odzyskanych nie pozostanie 
Tow, Piotrowska 
tkaczka na 6 krosnach z tychże zakładów w 
Bielawie wzywa kolegów włókniarzy by jecha- 
li na Ziemie Odzyskane uruchamiać nieczynne 
krosna i wrzeciona. 


Głos ma dyrektor PZPB Ne 1 

Tow. Nowicki dyr. naczelny PZPB Nr i 
opowiada jak w maju b. czterdziestka tkaczy 
przeszła kurs szkoleniowy w pracy na 6 kro- 
snach, Teraz, po niewielu miesiącach nowym 
tym systemem uruchomiono 1900 -krosnozmian. 
I z kolei zwiększono ilość czynnych krosien 
do 7000 krosnozmian, czyli zamiast 2 milio- 
nów 200 tysięcy metrów zakłady wyrabiają 
teraz 3 miliony 300 tysięcy metrów tkanin. 
Ruch współzawodnictwa pobudził ambicję i 
poczucie odpowiedzialności qałej załogi. Tow, 
Nowicki proponuje zorganizować z wyiraw- 
zy specjalne kadry  instruktopów, 
którzyby pomogli swym doświadczeniem noe 
wicjuszom przechodzącym teraz dopiero na no 
wy sy 1 pracv. s 

W dalszym ciągu dyskusji głos zabiera 
tkaczka z PZPW Nr 1 ob. Korhowska Janina: 
„Pracuje na dwóch krosnach (wełna) — mówi 
ob, Korbowske Przeszłyśmy na obsługę 
dwóch krosien samorzutnie, beż żadnej agita- 
cji. Palrzyłyśmy na pusią salo i na nieczynne 
krosna i serce bolało, Kilka z nas zapropono* 


nych tkat 


| — 


(Dalszy ciąg na stronie 2-ej) 


tychczas pozostają poza nim. Niech ruch wię- 
lowarsztatóowców obejmie i inne specjalności 
w naszym przemyśle, a nie tylko tkaczy i 
prządki. Od nich bowiem w równej mierze za- 
leży wykonanie planu. Niechaj ten ruch, przez 
nas zainicjowany, pogłębi się i rozszerzy 
wszechstronnie. Jednocześnie jednak nie zupo* 
minajmy o tym ,że wzrostowi produkcji winno 
nieustannie towarzyszyć podniesienie jakości 
wytwarzanych towarów, Punktem honoru dla 
każdego wielowarsztatowca winno być produ* 
kowanie towarów- o jak najwyższej jakości i o 
zmniejszenie odsetka braków do minimum. 
Kilka miesięcy temu były nas dziesiątki, 
tem setki. Dziś jest nas tysiące. 
Stawiamy przed sobą zadanie: do Drugiej 
Narady Wielowarsztatowców powinno nas być 
dziesiatki tysięcy. 

Naczelnym naszym hasłem 
zie: 


na tym etapie 
produkujmy więcej, lepiej, obzczędniej 


hęd 
1 taniej. 

ajemy sobie sprawę z lego, że inaczej 
Polski nie dźwigniemy ze zniszczeń wojennych. 
Wiemy doskonale, że większa wydajność pra* 
cy, którą uzyskać można przede wszystkim 
dzięki zwiększeniu norm obsługi maszyn, jest 
jedna z dróg, która doprowadzi nas do celu — 
do wykonania Planu Trzyletniego — do zbudo- 
wania szczęśliwej i zasobnej DEMOKRATYCZ=- 
NEJ POLSKI LUDOWEJ! 


Górnicy wzywa ją wd ebicERE cze" Zug 


BRałszuy łańcuch wspólzawodmictwa 


brych pasów, biczów i gońców, części zamien- 
nych do maszyn i żarówek, celem oświetlenia 
naszych zokładów pracy. Wierzymy, że odpo- 

Nazywam się Janczyk Roman, pracuję 
jako górnik na kopalni „Janina” Jaworz- 
nicko - Mikołowskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego. 

W miesiącu sierpniu br, wykonałem 
262,5 proc ustalonej normy i zobowiazu- 
je się przez cały okres współzawodnic- 
twa z włókniarzami t. |. do dnia 31. 12. 
1947 r., utrzynać się na wysokości osiaq 
nietego wyniku. 

Kto z robolników włókni: zy odpowie 
na moje wezwanie i stanie ze mną do 
szłachelnego pojedynku współzawodnie- 
twa pracy? 

Cześć pracy! 

(=) Janczyk Roman 
Z e ee p 


Nazywam się Gach Szczepan, pracuję 
jako górnik na kopalni „Brzeszcze Ja- 
worznicko - Mikołowskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego. 

W miesiącu sierpniu b. r. wykonałem 
198 proc, uslalonej normy i zobowiązuję 
się przez cały okres współzawodnictwa 
z włókniarzami t. j. do dnia 31. 12 1947 
roku, utrzymać się na wysokości osiąg- 
niętego wyniki. Kto z robotników włók: 
niarzy odpowie na moje wezwanie i sta- 
nie ze mną do szlachetnego pojedynku 
współzawodnictwa w pracy? 

Cześć Pracy! 


(—) Gach Szczepan 


Sr. 3 CLOS ROBOTNICZY .. Nr. 308 


Siły pokoju sa większe niż siły faszyzmu 


itek klasy robotniczej zapewni ludówi dostatek 
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TYDZIEN W ILUSTRACJI 
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Odwiedzają nas goście z różnych krajów... 


3 BELGII przybyła grupa zożióisikcżęy stów 
belgijskiej part  liberałnej æ senatorem 
R. Motzem na czele (na zdjęciu senator Mota 
wysiada z samolotu Polskich Linii Lotuticzych). 


È 
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Z ZSRR przyjechała delegacja Antyfaszystow- 


sklego Komitetu Kobiet Radzieckich, a wśród 
nich znana przodownica pracy, włókniarka, 
Maria Wołkowa (na zdjęciu Wołkowa witana 
kwiatami przes przedstawicielki polskiej Ligl 
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ZE SZWECJI zawitał do Wurszawy prezydent 
„Sztokholmu, Karol Anderson (na zdjęciu prez. 
Anderson uśmiecha się, zadowolony, że — |ak 
się sam naocznie przekonał—odbudowu naszej 


Stolicy, to nie bajka Andersena „a fakt). 
ze Pago za Kobiet). 
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| Zmienia się rząd, a sytuacja gospodarcza „ani drgnie" 
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Opłymista 


Jeden karłofel na obiad 
dla całej redziny 


MOINS DE DAIN « 
CEST LA MORT? 
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TETIT 


Prof. Merti, naczelnik wydziału eksportu 
ł importu filmu czeskiego, przyjechał z wizytą 
do „Filmu Polskiego". Sądząc s miny, wiele się 

spodztewa po naszej „kinofikacji”. 
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Ob. Krzyżewski wyhodował na swej małej 
działce karłofle-olbrzymy. Jedna sztuka 
waży 90 dkg. 


We Francji są na porządku dzlennym masowe , uliczne maniiestacje. Powód? Widzicie sami 
na transparencie: „Moins de pain c'est la mort !' („Mniej chleba — to śmierć”), A rząd Ra- 
madiera mimo to racje chleba nada! ogranicza... 
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Podróżujemy coraz wygodniej 
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Kło wyżej podniesie produkcję? Hallo, hallo, tu Polskie Radio, Toruń 


Görnicy? Włókniarze? Nie tylko górnicy I włó 
kniarze| Fabryka Tzaktorów w Ursusie pod 
Warsrawą też bierze udział w wyścigu pracy. 

Wa zdjęciu — gotowe odlewy części traktorów 
czekają na obróbkę w dziale mechanicznym. 


„Konceriu życzeń' będziemy mogli słuchać 
z jeszcze jednej radlostacji, a mianowicie: 
x nowootwarłej radiostacji w Torunie. W bi- 
lansie „Polskiego Radia” stanowi to pozycję 
Nr 13. (Taką liczbę porządkową posiada nowa 
radiostacja). 


Po wagonach sy- 
pialnych P. B. P. 
„Orbis” wprowa- 
dza dla wygody 
podróżnych rów- 
nież wagony re: 
stauracy jne. 
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GŁOS ROBOTNIGZY 


Tworzymy potęgę państwa i dobrobyt narodu 


Współzawodniętwo 


Przemówienie to 
FKCZZ — wuggfoszone 


Drodzy towarzysze, 
pracy! 

W imieniu Komisji Centralnej Związków Za- 
wodowych witam Wasz Zjazd, który nie tylko 
podsumuje dotychczasowe wyniki Waszej pra- 
cy, nie tylko oimówi metody prac y przodawni- 
ków „wielowarsztalowców, lecz będzie wielkim 
krokiem naprzód w zwycięskiej bitwie, prowa- 
żonej dziś przez klosę robotniczą, o realiza- 
cję planu gespodarczego, o zwiększenie wydaj- 
ności pracy, o zwiększenie sumy doch ydu nds 
rodowego, a więć tym samym o zwiększenie 
realnych płac klasy robotniczej. Przy tym mu- 
BZĘ podkreślić z całym nacisk em, że Komisja 
Centralna Związków Zawodowych z najwięk- 
szą uwagą śledzi od samego poi zątku potężny 
ruch awłaszcza 


koledzy i przyjaciele 


współzawodnictwa pracy, a 
ruch wielowarsztatowców, którzy mogą się po- 
izczycić tak poważnymi wynikami. 


Dziecko rewoiucji ludowej 

Współzawodnictwo pracy, wyrosłe z inicja- 
tywy klasy robotniczej; jast u nas, w Polsce, 
zjawiskiem nowym, jest dzieckiem rawolucji 
ludowej, dzięki której mogło nastąpić unaro- 
dowienie przemysłu 1 dzięki której wyrósł 
wielki aparat współrządzenia | kontroli &po- 
tecznej — Rady Zakładowe. Współzawodnic- 
two pracy jest w tych warunkach produktem 
tej klasy, która przejęła historyczne dziedzice 
two po kapitaliżmie, to jest klasy robotniczej. 

I musimy na tym miejscu jasno i wyrożnie 
sobie powiedzieć, że współzawodnictwo pracy 
jest zaprzeczeniem kapitalistycznej racjonali- 
zacji pracy, lej bezwzględnej formy wyzysku 
klasy robotniczej, opartej na maksymalnym 
zmachanizowaniu ruchów robolnika, pozbawio- 
nego zupełnie własnej inicjatywy pracy, jest 
zaprzeczeniem  kapitalistycznej racjonalizacji 
pracy, opartej na maksymalnie wyśrubowanej 
normie technicznej i maksymalnie znizonym 
akordzie od sztuki, Tak pomyślana kapitali- 
styczna racjonalizacja pracy mogła powstać 
tylko w warunkach nieustannej grożby bez- 
tobocia, głodu, nędzy, wyzysku I bezwładu kła- 
sy robołniczej, prowadziła nieuchronnie do za- 
bicia w robotniku jego inicjatywy twórczej, 
jego świadomego udziału w pracy. 

Kapitalistyczna racjonalizacja pracy to dla 
burżuazji niewyczerpane żródło wyzysku í do- 
chodu, dochodu, płynącego z eksploatacji czło- 
wieka przez człowieka, z obrabowania pracow- 
nika z produktu jego własnych rąk. 


Własna inicjatywa klasy robotniczej 


Współzawodnictwo pracy w naszych wa: 
runkach opiera się, w przeciwieństwie do ka- 
pitalistycznej racjonalizacji pracy, na własnej 
inicjatywie klasy robotniczej | jest źródłem 
dobrobytu narodu, państwa | klasy robotniczej, 
jest źródłem dochodu narodowegó, który Idzie 
w formie pośredniej, lub bezpośredniej na po- 
trzeby państwa í ludzi pracy. 

I dopiero najpierw musiała się w Polsce do- 
konać rewolucja ludowa, musiano wywłasz- 
czyć kartele i obcy kapitał, później musiały 
się utrwalić formy społecznego władania brod- 
kami produkcji, muslały okrzepnąć Rady Za- 
kładowe, mhsiała okrzepnąć świadomość wła- 
snego państwa I własnego przemysłu, i dopie- 
ro wówczas dojrzał moment, moment, w który 
wkroczyliśmy obecnie, świadomego, planowo 
przemyślanego współzawodnictwa pracy. 

Bo współzawodnictwo pracy, chociaż |Jest 
niewątpliwie dzieckiem klasy robotniczej, cho- 
ciaż jest wyrazem żywiołowej inicjatywy kla- 
sy robotniczej, to jednocześnia jest ze swej 
istoty, ze swej mechaniki działania i w swych 
skutkach działania — produktem planowania 
i organizacji. 

Drogę do współzawodnictwa  utorowała 
MŁODZIEŻ, To trzeba podkreślić | tego prze- 
milczeć nam nie wolno. Jej entuzjazm i jej 
organizacja. Potężny, planowy, zorganizowa- 
ny wysiłek. 

Potem stanęli do współzawodnictwa górni- 
cy i robotnicy przemyshi włókienniczege. 


Istota wspó!zawodn ctwa pracy 


I teraz czas już zdać sobie sprawę na czym 
współzawodnictwo pracy w lstocie polega. 

Współzawodnictwo, to przede wszystkim 
świadomy stosunek robotnika do swojej włas- 
nej pracy. Indywidualna inicjatywa, wmonlo- 
wana w pracę zespołu, maksymalna w racjo- 
nałności zużycia sił swoich I swojego zespołu, 
oto główne zasady tego wielkiego ruchu: 
Współzawodnictwo pracy to w pierwszym 
więc rzędzie inicjatywa i wynalazczość, to o- 
panowimie techniki pracy, to maksymalne wy- 
korzystanie warsztatu pracy, to oszczędność 
ruchów, to plan szczeqólowo przemyślany, to 
wreszcie postawienie sobie zadania, które zo- 
staje wykonane, a w następiuej fazie świado- 
mie przekroczone 

Współzawodnicotwo pracy — to w dalszym 
etapie lepsza organizacja procesu produkcji, 
to organizącja miejsca pracy, ta kolektywńe 
dyscyplina, to współdziałanie calego zespołu 
labrycznego, to planowe przygotowanie żimia- 
ny, zabezpleczenie dopływu aurowca, likwida- 
cja postojów, przekazanie doświadczenia na- 
stępnym piacowniczym grupojn 

Współzawodnictwo = to w naszych wā- 
runkach tego rodzaju organizacja pracy, aby 
z góry przewidzieć planowe przesunięcie tych 
grup pracowniczych, które w danym procesie 
produkcyjnym stały się już zbędne. Współza* 
wodnictwo pracy w naszych warunkach plano- 


wej gospodarki i braku sił fachowych w żad- 
nym wypadku nie może odbijać się na stanie 
zatrudnienia | wszelkie, nawet przejściowe zja- 
wiska tego rodzaju są rezultatem nieprzygoto- 
wania bazy technicznej i pracy. 

l dlatego współzawodnictwo pracy musi już 
być w obecnym etapie planówo zorganizowa- 
ne, W tych więr warunkach na Rady Zakłado- 
we i na aparat qospodarczy przemysłu spada 
wielkie brzemię przygotowania współzawod- 
nictwa pracy w oparciu o własną inicjatywę 
klasy robotniczej i systematyczną sprawozdaw* 
czość, ewidencję i kontrolę aparatu przemysło= 
wego. 


miejsca 


Współzawodnictwo pracy — to wzięcie na 
siebie konkretnego zobowiazania w formie pi- 
semnej, to rzucone wyzwanie załodze 1 całej 
gałęzi przemysłu. 


Oczywistym warunkiem współzawodnictwa 


pracy jest więc przejrzystość umowy 
rowej, przejrzystość w obliczaniu zarobku. Ro- 
botnik w warunkach umowy zbiorowej musi 
widzieć jak w zwierciadle korzyść materialną 
płynącą z jego udziału w akcji współza wodnic- 
twa. 

Współzawodnictwo — to 
stałych norm w danych 
nych, przekroczenie 
zarobek, 

Współzawodnictwo — to oszczędność w pa- 
llwie, w smarach, w surowcu, to ciągły pro- 
ces współdziałania załogi, wciągający w swo- 
je tryby nawet odległy personel techniczny, 

Współzawodnictwo pracy to wreszcie 
zwiększona ochrona pracy, to zmniejszona licz 
ba nieszczęśliwych wypadków, to podniesienie 
warunków higienicznych i zdrowotnych w fa- 
bryce. 


zbio- 


wreszcie zasada 
warunkach technicz= 
których daje rosnący 


Troska o człowieka pracy 


Coraz większy udział robotników w akcji 
współzawodnictwa pracy nakłada na nas jed- 
nocześnie obowiązek zwiększonej troskł o czło- 
wieka pracy i jego rodzinę „złowiek prucy 
winien slać się centralną postacią naszej poli- 
tyki społecznej | naszej polityki gospodarctej, 

Nakłada to więc na ruch zawodowy i na a- 
parat przemysłowy nie tylko obowiązek stania 
na straży zawartych już umów zbiorowych, któ 
re mogą być a nawet muszą być zmieniane, 
zgodnie z nowymi waruhkami pracy, zaistnia* 
łymi w chwili obecnej, lecz mogą być zmlenia- 
ne tylko na korzyść robotniczej. Nakła- 
da to również na nas obowiązek przestrzega- 
nia praw dekretowych Rad Zakładowych, Jed: 
nocześhie, zarówno Związki Zawodowe, jak i 
gospodarczy aparat przemysłu muszą przeja- 


(lasy 


wić większą niź dotąd inicjatywę w organizo- 
waniu normalnych, bytowych warunków dla 
pracowuików, a więc w usprawnieniu pracy 
spółdzielni zamkniętych, w pilnowaniu, żeby 
robotnik otrzymał na czas należne mu produk- 
ty I towary, żeby na czas otrzymał obuwie po 
cenach zniżonych, żeby to było obuwie, które 
nte rozieżie się po dwóch tygodniach, żeby sto- 
lówki tetotnie karmiły robotników, żeby na 
czas dane były przydziały dla matek i dzieci, 
żeby wyprawki wydawane były sprawnie i żeby 
dobrze funkcjonowały żłobki i przedszkola, że- 
by robotnik nie był zmuszony do płacenia za 
swoje dziecko w szkole wygórowanych opłat 
wbrew uchwale Rady Ministrów i wbrew sta- 
nowisku Komisji Centralnej Związków Zawo* 
dowych. 


Obowiązek zwiększonego wysiłku 


Współzawodnictwo pracy naklada na klasę 
robotniczą dobrowąjlnie wzięty na swoje barki 
obowiązek zwiększonego wysiłku | dlatego 
współzawodnictwo pracy nakłada również I na 
nas obowiązek zwiększonej troski o codzienny 
byt człowieka pracy. 

Co się jeszcze rzuca w oczy przy dalszej 
pobieżne| chociażby obserwacji wielkiej akcji 
współzawodnictwa pracy? W pierwszym rzę- 
dzie duża rozpiętość, duża dyspropoteja mię- 
dzy przodównikami czy wielowarsztatowcanń, 
przekraczającymi normy © 300 procent, a resz- 
tą załogi, wlokącej eię daleko za nimi w tyle 
w wydajności pracy I tym samym w zarob 
kach. Świadczy to 6 tym, że element nowej 
organizacj pracy nle przeniknął: jeszcze do 
całej klasy robotnicze) | że nie mamy jeszcze 


Nowy okres bitwy 


Drodzy Towarzysze! Jest rzeczą niewątpli- 
WĀ, że wchodzimy w howy okres bitwy © wy- 
dajność pracy, bitwy, która tylko słusz= 
nie jest potężną dźwignią w odbudowie nasze- 
go kraju, lecz rówmeż będzie najlepszą odpo- 


we 


przemyślanych form wciągnięcia jej w ogólną 
akcją, świadczy to również o braku przekazy- 
wania śwojego doświadczenia reszcie załogi, 
świadczy to wreszcie, że cała akcja nie wyszła 
jeszcze ze swojego indywidualnego etapu, że 
nie wyrosło obok indywidualnego współzawod 
nictwa, współaawodnictwo zespołowe. 

Musimy sobie w tych warunkach jaśno I wy- 
raźnie powiedzieć, że współzawodnictwo — to 
nie tylko zwiększony wysiłek, lecz również 
lepsza organizacja pracy plus własna inteligen- 
cja, własna wynalazczość oraz własna inicja* 
tywa robotnika, Po zrealizowaniu powyższych 
warunków należy oczekiwać, że współzawod= 
nictwo da duży kok w placach nie tylko dla 
przodowników | wielowareztatowców, lecz dla 
całej klasy robotniczej, 


o wydajność pracy 


wiedzią na agresywne zamiary Imperialistów... 

Wepółzawodnictwo jest w tych warunkach 
na tyle olbrzymią akcją, jest akcją o tak do- 
niosłym znóczeniu, że musimy z całą powagą 
| z całym zrozumieniem przedmiotu przedysku= 


KALENDARZ ROBOTNICZY 
na rok 1948 


Około 500 siron druku = 
CE N A zł 70. - 


„KACEŃDARZ  ROBOTNIGZY" 


mawiera: 
KALENDARIUM wraz z in- 
tormacjami o rocznicack hi- 
storycznych. 


WIADOMOŚCI I ARTYKUŁY: 
e Polsoe współczesnej, 

á dziejów polskiego i mię- 
daynarodowegó ruchu robot- 
niczego, 

e pafstwack zagranicznych 
| ruchu robotniczym za gras 
nicą, 

o związkach zawodowych, 
znatawodawstwie pracy, 
wiadomości s historii, litera- 
tury íi odkryć naukowych 
1 in, 


Bogato ilustrowany 


„KALENDARZ ROBOTNICZY* jest popularną encyklopedią spo- 

łeczno « polityczną. Zawiera materiał niezbędny dla każdego działa» 

cza społecznego, dla każdego robotnika, urzędnika, nauczyciela i stu: 

deuta, dia każdego kto chce poznać sasady ustrojowe i zagadnienia 
Polski Współczesnej i polskiego ruchu robotniczego. 


„KALENDARZ ROBOTKICZY” 
MOŻNA NABYĆ W KAŻDEJ KSIĘGARNI, LUB W CENTRALI 
SPÓŁDZ. WYDAWN. „KSIĄŻKA”, WARSZAWA, SMOLNA 13, 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „KSIĄŻKA“ 


pracy jest drogą naszego zwycięstwa 


w. Wiodzimmierza Sokerskiego — sekretarza 
maca naradzie wielowarsziatowców w Łodzi 


tować całość tego zagadnienia oraz wyświetlić 
sobie wszystkie momenty, hamujące pogłębia 
nie i rozszerzanie sią całej akcji. 

Problem współzawodnictwa, jako motoru 
rosnącej wydajności pracy i dźwigni realnej 
placy robotnika, staje się dziś kluczowym ma- 
gadnieniem dla klasy robotnicaej oraz dla ru- 
chu zawodowego. 


Można powiedzieć więcej, że na skutek sk» 
cji współzawodnictwa, której stronę organizar 
cyjną ( inicjującą ruch zawodowy musi wziąć 
na siebie, zmienia sią zasadniczo charakter u» 
mowy zbiorowej. 

Umowa zbiorowa staje się aktem dwustrom= 
nym, w którym z jednej strony państwo bierze 
na siebie zobowiązania wobec klasy robotni- 
czej, a z drugiej strony klasa robotnicza w o- 
sobach ruchu zawodowego bierze na siebis mo- 
bowiązanta wobec własnego państwa. 

Jest to proces nieuchronny, jeet to proces 
słuszny, jest to proces pogłębienia się ludowe- 
go charakteru naszego państwa. 

My wiemy, że klasa robotnicza w akcji 
współzawodnictwa zwycięży, my chcemy jed- 
nak, żeby to zwycięstwo odbyło się najmniej- 
szyn kosztem, z najmniejszymi stratami, my 
chcemy uczyć się na swoich błędach nie ukry* 
wając ich, mówiąc o nich, studiując nasze do- 


| świadczenia, studiując naszą praktykę i naszę 


zwycięftwa, 

Musimy ująć żywiołową akcję współzawod" 
nictwa w przemyślane ramy warunków, umów, 
poddać ją dokładnej kontroli i dokładnej spra- 
wozdawczości, studiując i regulując dokładnie 
wpływ akcji współzawodnictwa, wpływ zwię- 
kszonej wydajmości pracy na realny wzrost 
wydajności i realny wzrost płac. 

Należy z całą jasnością i wyrazistością po* 
stawić przed klasą robotniczą problem dalsze- 
go wzrostu płać, jako problem dalszego wzro- 
etu wydajności pracy i dalszego rozszerzania 
się współzawodnictwa pracy, zwłaszcza, że mu- 
simy uwzględnić bezspomy fakt, że wydajność 
pracy ciągle jeszcze kształtuje się znacznie 
poniżej wydajności przedwojennej. 

Drodzy Towarzywze| Mamy jasną świado- 
mość, że zarówno Rząd Ludowy,. jak 1 partia 
robotnicze, jak wreszcie i Związki Zawodowa 
są jednakowo zainteresowane w odbudowie 
gospodarczej kraju, w jego stabilizacji politycz 
nej oraz w konkretnej, realnej poprawie poło- 
żenia materialnego świata pracy. 

Jak każdy proces społeczny, tak I ten pro- 
ces jest procesem trudnym, złożźśnym | niejed- 
nokrotnie bolesnym, zwłaszcza, że odbywa się 
w atmosferze powojennych zniszczeń, rwłasz- 
cza, że odbywa się w toku ostrej © bezkom- 
promisowej walki gospodarczej i politycznej 
z amerykańskim imperializmem, zwłaszcza, że 
czynnikiem hamującym jest częstokroć własna 
niewiedza, nieztezumienie nowych metod pra- 
cy, a często wroga, prowokacyjna plotka obce- 
go agenta, oraz, niestety, 1 błędy z naszej 
własnej strony, 


Dwa decydujsce czynniki 


W walce tej, którą musimy wygrać 1 któn 
wygramy, decydują dwa czynniki: 

l. Wysiłek państwa i jego aparatu, to fest 
aparatu władzy ludowej. 

Il. Wysiłek społeczeństwa, w płerwsrym 
rzędzie klasy robotniczej, to jest jej przodow- 
ników pracy, i wielowarsztatowców, jej orga- 
nizącji politycznej oraz Związków Zawodo- 
wych 1 Rad Zakładowych. 


Mamy WSPÓLNY CEL i mamy do przeby* 
cia WSPÓLNĄ DROGĘ HISTORYCZNĄ. 

Warunkiem jednak zwycięstwa naszej dro- 
gi historycznej jest twarda, spokojna, aumien- 
na praca, oraz naukowa ocena rzeczywistości, 
w której musimy czytać jak w reje Io Swoje 
zwycięstwa i swoje błędy. Swoje błędy i swo- 
je zwycięstwa, 

Słowami sią jednak mie rwycięża, Zwycięża 
się czynem. Teoria pozwala jednak uzbroić 
czyn w świadomość jasnego i logicznego dzia* 
łania. 

Naszym zadaniem, a więc 1 zadaniem dzi- 
siejszej narady wielowarsztatowców jest omó- 
wienie swego doświadczenia 1 doświadczeń 
wielotysięcznych mas, jest omówienie i spre- 
cyzowanie najlepszych metod pracy í najlep- 
szych metod naszego zwycięstwa. 


To nie są zagadnienia, o których możemy 
już decydować we wszystkich szczegółach. 
Jest na to jeszcze za wcześnie. Możemy jednak 
i musimy wylknąć linię przewodnią I kierunek 
naszego działanła. 

Następne referaty | daleza dyskusja bez- 
spornie ukonkretni poruszoną problematyką 
współzawodnictwa pracy a zwłaszcza znacznia 
ją rozszerzy, przystosowując do nowych zadań. 
Dopiero jednak klasa robotnicza rozetrzygnie 
tę wielką praktykę w codziennej bitwie, pro- 
wadzonej w swolch warsztatach pracy, w co- 
dziennej bitwie, której przyświeca dobrobyt 
świata pracy, dobrobyt całego narodu oraz nie- 
podległość i suwerenność naszego kraju, kraju 
robotników, pracowników umysłowych i chło: 
pów, kraju ludzi wolnych, kraju ludzi pew- 
nych swojego zwycięstwa. 

Współzawodniciwo pracy — to droga na- 
szego zwycięstwa. DO tej. drodze pójdziemy 
dalej naprzód, 


Ruch pioiowarsztatocin dźwignią wydaj 


bByrekior generalny CZPWŁ tow. Wende reasumuje dyskius 


osci nrag 


- je 
Pierwszy dokonywuje podsumowania dys-| rozumieć i uwzględniać potrzeby poszczegól- |] fabryki musi znać przodowników pracy i wie- )) we wszystkich łabrykach pow po 
it dyrektor genertlny CZPWŁ,, tow. Walen- | nych wielowarsztatowców, np. jeżeli mieszka- | dzieć, kto najlepiej pracuje. wgłać kursy dia wielownrszialowców dla w 
W ende, który wysuwa wnioski, obowiązu- | nie przodownika pracy wymaga remontu, dy- Reasumując: 1) należy poprawić organizację miany doświadczeń | podniesienia 
a, yrekcje fabryk, dyrekcje branżowe nacja powinna ten remont jak najszybciej] pracy dia „wyeliminowania postojów. cji REI ych. Przaz spełnienie 
Aiócwęcj SB ; Pzepzówadzić, Jeżeli ktoś z jego rodziny jest] 2) należy rozbudować bazę techniczną. Każ- nieodzownych warunków braki, 
się km pół izawodnictwa pracy ma | Cory, to ma on prawo domagać się, aby leczo-| da fabryka powinna opracować mały plan ra-| „.... „oriszali w dyskusji, heda 
ku końcowi — stwierdza tow. Wende: w | no go na koszt tabryki, Ministerstwo Przemy - | cjonalizacji pracy. Fundusze na realiucję tych| WYR POZ N MO i przat 
przemyśle włókienniczym jest obecnie tylko | słu przewiduje, że część Funduszu Płac będzie | plaw będą przyznawane od początku roku Następnie wygłosili przemówienia: wicem 
a da e roret niewykonywających normy. | obracana na le i tym podobne cele. Dyrektarł 1945. nisier Golański 1 wiceminister f 
Przecigine wykonanie normy wynosi 135 pro- | "AIWGOPKFTLELEFMINPEOW o ah 
ceni Ze względów techniczny ch nie można -< 
cj przeciętnej cyfry przekroczyć przy obsłu- > 
e jednowarsztatowej. Ruch wielowarszt aito- D wW R € U e 
wv wskazał wyjście: jest rzeczą jasną ,że je- w 


tkacz pracujacy na dwóch krosnach, prze- 


chodzi na obsługe 6 krosien, to wydajność je- 
te pracy wzrasta trzykrotnie, Stąd wniosek: 
ruch Wwieiąwarsztalowy — to jest jedyna draga 


lo padnie 
czna 

umg 
małz 


a wydajności pracy. 
być 


Baza tech- 
adpówiednio przygotowana 
Wa rozwojń masowego ruchu 
twa. Musi także być zastosowa- 
na odpow adnia organizacja pracy. Na przy- 
kłąd: ob, Kabała z Tomaszowa skarżył się, że 
rosna czekają na osnowę. Jest to wyłącz 
złej organizacji pracy w fabryce. 
jister Jabłoński z PZPB Nr 1 w swoim 
przemówieniu dobitnie wytłumaczył, że dobra 
janizacja pracy w fabryce może przyczynić 
da usunięcia braków najzupełniej podsta- 
wych, np. li bawełna jest gorsza, to musi 
lepsza praca w krochmalarni. Musimy li- 
faktem, że tegoroczne urodzaje ha- 
nie są dobre ani w ZSRR, ani w Ame- 
Lafo było deszczowa, a zbyt mało słoń- 
Wyjście wskazał w swej mądrej wypo- 
wiedzi low. Jabłoński, Jak ulepszyć płacę 
krochmalarni — to już jest sprawa dyrekcji. 


Poston techniczny w Polsce Ludowej 
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Dä, jeśli chodzi o słare 
to w kołach tych można by- 
brak wiary w postęp tech- 
niczny Polsce Ludowej, brak wiary w możli- 
wość rozwoju ruchu wielowarsztatowego. Stąd 
xymikąlo zbył wąsk niedostateczne przygo- 
towanie bazy technicznej. Obecnie len ruch 
rozwija e bardzo szybko i niektórzy dvrek- 
termy techniczni są zaskoczeni nowymi mo- 
mentami w przemyśle. 

Stessvymv narzekania- nie ma lamelek, 
sua są U nas nisprzestawione. A przecież 
konieczności przygotowań technicznych mówi- 
hiśmy wyrażnie na pierwszym zjeżdzie i trzeba 
w szybkim tempie przygotowania te wy- 


ło 


y 


"zaa 
KTO- 
o 


komać, ażeby dyrekcje nie pozostały w tyle za 
ruchem wielowarsztątowym. Tam, gdzie dyrek- 


tor techniczny, jak np. u Horaka, wierzył w 
siły klasy rohotmiczaj, wyniki są dobre, obsit- 
ga wiełowarsztatowa rozwija się. " 
Dotychczas jedynym miernikiem dobrej 
pracy dyrektora było wykonanie planu. Ober- 
mie jest jeszcze jeden miernik; przygotowonie 
bazy technicznej dla wielowarszłałowców. 
Wiele mówców w dyskusji skarżyło się na 
brak czółenek. Stwierdzić należy, ża czółenek 
jest dostateczna ilość, produkuje się ich 25 ty- 
sigcy miesięcznie” Brak czółenek w fabryce — 
lo niedopatrzenie dyrekcji, Jakkolwiek ilość 
czółenek jest wystarczająca, to ich jakość jest 
zupełnie nieodpowiednia. W ciągu najbliższych 
trzech miesięcy wyprodukowane będą specjal- 
nie na użytek E aE SEV E czółenka z 
drzewa „kornelowego”, sprowadzanego z za- 
granicy. W pierwszym rzucie wyprodukuje | 
się 50 tysięcy, a następnie — 150 tysięcy. Tak | 
więc sprawa czółenek rozwiązana zostanie w 
skali ogólnokrajowej. Słusznie również skar- 
zyli się towarzysze z przędzalni na złą jakość 
cewęk, jakkolwiek produkarje się ich dwa razy 
więcej, niż przed wojną. Jest zadaniem CZPWĘ. 
poprawić w ciągu najbliższych dwóch miesie- 
cy jakość cewek. 
Probiem wymagający 
wienia — to sprawy kursów dla wiełowarszta- 
łowców, o czym mówił dyrektor PZPB Nr 1, 
tow. Nowicki. Takie kursy powinny zoślać 


ax 
zorganizowane we szystkich fabrykach. Aże- 


| 
| 


| 


by wielowarsztatowcy mogli wzajemnie Wy- 
mieniać swe doświadczenie. 
Poruszano w dyskusji zagadnienie najkrót- 


szego okresu, potrzebnego do nabycia kwaliii- 
kacji zawodów ych. Jedna z towarzy 
wiedziała, że prządka może samodzielnie pra- 
towąć dopiero po czierech latach. Na Dolny 
Śląsku — gdybyśmy czekali — to nasze fabry- 


ki bytyby dotąd unieruchomione, Okres nau- 
rzania powinien więc być skrócony do mini- 
mum. W tej sprawie pomóc mogą wlasnie 
wielowarsztatowcy. Od nich powinni wyjść no- 
wi instruktorzy, którzy miody narybek uczyć 
bedą nowych metod, gwarantujących wysoką 
wydajność pracy, Przy ocenie pracy dyre 


ra naczelnego i dvrekiora technicznego bdzie 
my brali pod uwągę również moment tempa i 


jakości szkolenia młodych kadr przemy: Sło 
wych. W każdej fabryce jest przygotowany 
aparat szkolenia — öd dyrekcji ależy, 
aparat ten dztałał skulecznie, 

We wszystkich fabrykach powiany odby- 
wać się regularnie narady techniczne z udzia- 
lam wiejowarształowców. Na naradach takich 
wieje się naucza dyrektorzy techniczni, klórzy 
przy pomocy wielowarsztatowców będą magli 
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najwazniejszych obowiązków dy- 
edmych jest nieustanna troska i 
wielowarszłatowcami. Chodzi tu 
place, chodzi o to, aby wielowar- 
czuł, że dyrekcja i Rada Zakładowa 
pgp roji pioniera walki o wydaj; 
akcja i „Rada Zakłądowa”musi 
r a 
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Zagadnienie wielowarsztatowców w przemyśle włókienniczym 
(Referat dyrektora naczelnego Dyrekcji Przemysłu Bawelnianego tow. Kołacza) 


Demokracja ludowa stworzyłą nowe formy 
ustrojowe Polski Demokratycznej. Jest to pew 
nik niezbity. Stworzyła nowe formy koncepcji: 


politycznej i społecznej młodego Państwa. No | 


we te formy są zdobyczą klasy robotniczej nie 
tylko na polu ustrojowym. Klasa robotnicza 
podjęła kroki w celu wypracowania nowych 
reform i na polu posiępu gospodarczego, polu 
technicznym — by tak jak na polu reform 
społecznych przodować i prowadzić masę To- 
bolniczą do nowych owocnych zwycięstw, 
Kroki te z dumą musimy przyznać pod- 
jęli pierwsi włókniarze. Podjęliśmy bowiem za 
danie nietylko odbudowy przemysłu włókien- 
niczego zaspokojenia potrzeb ludności w za- 
kresie wewnętrznego zapotrzebowania w kraju 
ma artykuły włókiennicze, jak również zada- 
nie zdobycia miejsca dla naszego eksportu za- 
granicą, zadanie zdobycia dewiz dla naszego 
skąrbu ludowego. Zadanie to powiązane zosta- 
ło w przemyśle w kwartalne i miesięczne pla- 
ny dane do wykonania poszczególnym zakła- 
dóm . Zadanie to wiąże się ściśle ze wzrostem 
produkcji naszego przemysłu i ze wzrostem 
wydajności pracy każdego pojedyńczego włók- 
niarza. Wszyscy zdają sobie dokładnie sprawę 


od początkującego uczńia na krośnie aż do 
75-letniego starca, obsługującego seliaklory 
że im więcej wytwarzanego produśtu 
znajduje się na naszym rynku, im lepsze wy 
rabiać będziemy tkaniny, tym głód towarowy 
będzie malał, tym większe będą istniały mo- 
żliwości zdobycia rynków zagranicznych. W 


ak zwiększania i ulepszania produl jn wy* 
kazali nasi włókniarze wiele inicjatywy. ini 
cjatywie tej przyświecały ha 
ideały społeczne i państwowe od samych po- 
ezątków budewania Polski Ludowej. Bowiem 
ideał przodowania 1 współzawodniczenia stwo- 
rzony został mie gdzie indziej, tylko tu, na 
gruncie łódzkim, 


Łódź dała hasło 


Hasło współzawodnictwa pracy podjęte zo- 
stało już w' lipcu 1945 r przez młodzież prze- 
mysłu włókienniczego, zorganizowaną w ZWM, 
następnie w TV kwartale 1945 r. przez całe ze- 
społy fabryczne. Akcja ta trwała poprzez rok 
1946 do II kwartału 1947 r i objęła 11 ząkła- 
dów pracy oraz 34.000 robotników, przekracza- 
jąc przeciętnie normy produkcji o 27,9 proc. 
6 tych wyścigów spopularyzowały wśród włók 
niarzy ideę wzrostu produkcji i ideę podsie- 
sienia jej jakości, wlewając swe wysiłki w 
formę społeczną pobudzenia wytwórczości — 
formę masowego współzawodnictwa. W formie 
tej wezwano da rywalizacji przemysł węglo- 
wy we wrześniu 1947 r. Takich masowych prze 
jawów współzawodnictwa jeszcze w Polsce nie 
było. Walczą bowiem o pierwszęństwo dwa 
nażwiększe u nas przemysły: węglowy, zatrud 
niający 210,000 robotników, i włókienniczy, za- 
trudniający blisko 260,000 robotników. Nie ma 
w dziejach podobnego przykładu szlachetnej ry 
walizacji i walki o wzniosły cel i bardziej 
bliski cel dla klasy robotniczej. Czy można 
dać taki przykład z okresu władania przemy- 
słem przez kapitalistów? Przykład podop- 
nego zrywu klasy robotniczej dla zadokumen- 
towania zbiorowej woli pracy dla wspólnega 
jutra? Nie usłyszę takiego przykładu. Fakt ten 
świądczy o wyrobionej w naszej klasie pracu- 
jącej świadomości odpowiedzialności za kie- 
rownictwo gospodarką narodową. 


v 


Zbiorowa 


wola Świata Pracy wzmożenia produkcji — 
wola przekroczenia planu nietylko rołała 
wszystkich, nietylko zachwyciła współtw 


podziw i zazdrość ob- 


ców, ale zdobyła sobie 
cych, borykających się z trudnościami przemy 


słów: angielskich i francuskich, a 
| kraju opornych dziełu odbudowy onieśmieliła 
Inicjatywę współzawodnictwa poparł Rzą 
zachęcając do zorganizowania DOA 2A 
tw produkcyjnych od międzybranżo- 


dowy, 


Depesza zjazdu wielowarsztatowców 


ga jenta Rzeczypospołtej 
Oh BOLESŁAWA BIERUTA 
w Warszawie 
Belweder. 
w Lodzi, w dniu 8 listopada 1947 r., 


łowcy, składają Ci, 
wyrazy szacunku i 
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W walce 
sienie stopy 
wę własnego na obsługę 
większęj ilości maszyn, i rozwinęliśmy masn 
wy ruch współzawodnictwa pracy, Ruch, któ- 


nie produkcji, 
całego * 
przeszliśmy 
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wych, np. między wełną i bawełną, jedwabiem 
a włóknem sztucznym, międzyzespołowych i 
międzyfabrycznych. aż do współzawodniciw 
indywidualnych, 


Wielewarsztatowość 


Zagadnienie współzawodniciwa wiąże się 
ścisłe z zagadnieniem  wielowarształowości 
Wielowarsztatowość jest jedną z najszlachet- 
niejszych form współzawodnictwa, bowiem pod 
stawową komórką oddolnej rywalizacji wy- 
twórczej będzie wielowrasztatowiec, t. j. pra- 
cownik, dążący do pracy na najwiekszej ilości 
maszyn i wykonywających na tych maszynach 
możliwie największą produkcję, Wielowarszta- 
towiec winien być w fabryce czynnikiem, któ- 
ry nastraja na najwyższy ton — pracę produk 
cyjną — i jako taki musi znaleźć u kierownic 
twa fabrvki i społeczeństwa, Państwa Ludowe- 
go, najtroskliwszą opiekę, W jego działaniu 
nie może być przeszkód. Skoro utorował sobie 
już masowy ruch wielowarsztatowy droge, ma- 
sowy ruch wielowarsztatowy potoczy się dalej, 
jak lawina , bez przeszkód. 

Wielowarsztalowość, jako nowa metoda po 
stępu technicznego, nowa metoda wzrostu pro- 
dukcji i wzrostu wydajności pracy jest — jak 
powiedziałem zdobyczą kląsy rohotniczej, zdo- 
byczą r. 1945, kiedy to rozwijała się samo- 
czynnie w przemyśle bawełnianym. Z  inicja- 
tywy samych robotników obejmowano nie- 
czynne krosna w celu zwiększenia uruchomie- 
nia maszyn, powiększana przez to własne za- 
robki. W 1945 na trzech stronach w przę- 
dzalni bawełny czynnych było 72.350 wrze- 
cion, a na 4-ch stronach 35,564 wrzecion. W 
tkalniach bawełnianych w tym samym roku na 
ách pracowało 976 krosien, a na szóstkach 
47A krosna. Z postępem czasu rozwijała się 
wielowarsztatowość. Przejście na wiekszą ob- 
sługę maszyn staje się z punktu widzenia spo- 
łecznego, fabrycznego awansem społecznym. 
Tak, jak szóstki były celem dla tkaczy bawel- 
nianych, tak są dwójki tym celem we wełnie, 
a czwórki w jedwabiu. Żywiołowo rozwija 
się ruch wielowarsztatowy na Ziemiach Odzy 
skanych, świadcząc o postępującej tam stabi- 
lizacji psychicznej. Wielowarsztatowiec stał 
się symbolem naszej rzeczywistości, pionie- 
rem życia przemysłowego, realizując nowe 

metody techniczne, stwarzając nowy kierunek 
w gospodarce przemysłowej, nadający piętno 
nastrojom, panującym w fabryce. 


Tysiące krosien | wrzecion czeka 
ziś nie budzi już watpliwości kwestia do- 

tad sporna, że ruch wielowarsztatowy — ruch 
współzawodnictwa nie wywoła bezrobocia, al- 
bowiem kierownictwo zakładu nastąwione już 


T 


jeśt na pełne wykorzystanie kadr robotni- 
czych, które zwalniają się wskutek rozwoju 
ruchu wielowarsztatowego. Na uruchomienie 


czekają fysiące krosien į dziesiątki wrzecion. 
W samej tylko branży bawełnianej potrzeba 
nam „ok. 14.000 wykwalifikowanych tkaczy i 
przadek. To wiec zagadnienie heztobocia nie 


istnieje i w planowej gospodarce istnieć nie 
będzie. Innym problemem, hemującym rozwój) 
ruchu wielowatsztalowego — to była obawa 
że pracownicy za większy wysilex nie zostaną 
odpowiednio wynagrodzermi, cinie, w począt 
kowej fazie mogłoby w, że zwięk- 
szona norma obsługi nie yniesie pracowni- 
kom w wyniku zwiększ jo zarobku, ale wy- 
arczy tylko przypomni uzupełniający pro- 


rnika 


| tokół do umowy zbiorowej z 16 paździe 
1947 r. i zarobki wypłacane na jege podsta- 
wie, aby stwierdzić; że zwiększony wysiłek zo 


stał sprawiedliwie AYLAGEOGZOŃY: 


Ruch wielowarształowy postawił przed kie 
rownictwem tet móc mym cały szereg zaga- 
dnień. Sa zagadnienia typu organizacyjnego 
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i Demokratycznej 
Kiowej. 


Jednocześnie przymzekamy Ci, Ob. Prezyden 


Że nie ustaniemy w wysiłkach i nadal nie 
dziemy Szcze sił, aby osiągnąć jeszcze 
lepsze wyniki pracy. 


Uczestnicy 1l-ej Narady 


Włókniarzy- Wielowarsztaiowców. 
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cierowniotwo techniczne nie sprostało w pierw 


j chwili ze względu na żywiołowość 


którego rozrostu administracja nie ld w 
stanie przewidzieć. Do zagadnień pierwszega 
typu należało stworzyć odpowiednie warunki 
do rozwoju tego ruchu, jak: odpowiednie usta 
wienie maszyn a w związku z tym cały szereg 
większych lub mniejszych przeróbek techni- 
cznych, które często musiały być dokonywane 
bez głębszego przemyślenia i ch  d5- 
Świadczeń, W związku z tym s no- 
wego aparatu obstugi technicznej. tak majsler- 
skiego, jak i pomocni o. Dostosowania 


zmienionych m 
zeqadnienia 


asortymentu 
produkcyjnych. 
te nie zawsze 


lowaroweqo t 

Przyznajemy, 
we właściwy sposób był! 
wiązywane dlatego bardzo chętnie podjeliś 
my inicjatywę robotników zwołania takiej nas 
rady aby ich wypowiedzi, życzenia i spostrze- 


ze 


rz- 


żenia posłużyły nam do znalezienia lops 
rozwiązania. Rozrost ruchu wielowarsztal 


"in<xU 


go spotęgował niektóre (rudności na ork 


zaopatrzenia. Nie będziemy ich czegółowo 
poruszać, chcemy bowiem, abyście je w swo 
ich wypowiedziach nie tylko poruszyli, ale 1 
podsungli spasoby ich likwidacji. Obsługa 
wielu warsztatów jest na razie pędem zywio- 
łowym. Wyniki osiągane przez wielowarszia 
towa są zależne od jego indywidualne] TĘ: 
czności i umiejętności 
Motywy pracy 
Wypowiedzi: Wasze co do sposobu obsłi 


wania większej ilości warsztatów 
stać przyczynkiem do stworzenia 
metody pracy wielowarszłatowców. Dla 
kładu chciałbym rzucić następujące metody 
pracy wielowarsztatowców: Jeden tkacz pta- 
cuje na sześciu krosnach, albo 5-ciu tkaczy na 
32 i 6-ciu na 44 krosnach. Chciałbym, abyśmy 
wysunęli wyższość jednego z tych trzech sy- 
stemów, ewent. wybrali jeden lub stworzyli 
nowy. Zadanie wielowarształowców oprócz wy 
produkowania zwiększonej ilości, posiada aspekt 
jakości. I właśnie na moment jakości musimy 
zwrócić jak największą uwagę. Postawienie te 
go zagadnienia jest zadaniem czołowym dla 
wielowarsztatowców, jak i dla tych, którzy są 
wzorem dobrego pracownika w przemyśle 
włókienniczym. Należało więc zwrócić, sze 
gólną uwagę na tezagadnienia i znaleźć wszy 
kie błędy, istniejące w dotychczasowym 
stemie produkcji i usunąć je. 

Jeszcze raz pragnę podkreślić, że zadaniem 
tu zebranych delegatów, którzy za chwilę be- 
dą zabierali głos, jest wysunięcie tych wszyst 
kich momentów, które utrudniają Im pracą 
i tych, które pracę ułatwiają. 
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Zycie idzie naprzód 
Ważnym momentem ruchu wielowarsżł: 
wego jest to, że podani tutaj pionierzy wiel! 
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warsztatowości zerwali z dotychczas panija 

cą rutyną i zwyczajem głoszacym, że 31 rwą 
cje z zakresu nowego systemu pracy na ma- 
szynach są niemożliwe, lub też odliwe, Ta- 
kie stanowisko jest dowodem zacofania. Tym- 


czasem życie idzie naprzód, mustnhy zerwać 
7 dotychczasowym sposobem myślenia i należy 
wprowadzać newe metody w pracy, zreszią 
za przykładem innych narodów. Nasz robo- 
tnik jest zdolny, potrafi w obcych warun- 
kach, pracując zagranicą, tworzyć cuda, niech- 
że więc wynalązczość swą stosuje u siebie w 


kraju, pracując dla podniesienia dobrobytu 
swego Państwa 
Wielowarształowiec  reprezenluje więc w 


naszych stosunkach postep, zmusza swych bier 
nych towarzyszy do naśladowania go. Wielo- 
warsztatowiec, dając metody pracy, jednocze- 
śnie dba o jakość produkowanego towaru, bo 
i tutaj musi być widoczny postęp w porów» 
naniu ze stanem dotychczasowym. 

Na temat metod pracy wielowarsztatowel 
muszą być.na dzisiejszej konferencji rzucane 
uwagi i postułaty, które, po przedyskutowa- 
niu, beda zużytkowane dla krzewienia idei wie 
lowatsztatowości w kierunku właściwym, by 
ta zasada przeniknąła wszystkich zatrudnio- 
nych w naszym przemyśle. Pragnęlibyśmy, 
aby wyniki dzisiejszej koniere ncji umocniły 


obecnych tutaj przedstawicieli wielowarszta- 
towców w ich dotychczasowych dążeniach 
i aby po powrocie da swych fabryk stali się 
tym większymi pionierami swej idei wśród 
swego otoczenia, będąc przekanani, że służą 
wzniosłej sprawie, której zadaniem jest umo- 
cnienie obecnej połskiej gospodarczej racji 
stanu. 

Pragniemy, aby wielowarształowcy nabrali 
również przekonania o swej wadze w ohecnym 
naszym ustroju, który zabszpiecza im pełne 
uznanie społeczne i opiekę w pracy, której 


jak najlepszych wyników życzymy. 
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Rewolucja Listopadowa przyniosła 
kobiecie radzieckiej wyzwolenie 
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30 lat — na tie kilku tysiacietniej bi- kowych Repu blik zasiądę 1700 kabiet. Ko-| stopada 1817 roku z krwi przelanej w wal- 
storii ludzkości, to zaledwie ułamek sekundy. | biety rządzą krajem na równi z meżczyżnami.| kach rewolucyjnych narodziło się nowe Zy- 
A przecież bywają okresy kiedy każdy rok T-my listopada — to rocznica szczególnie | cie kobiety radzieckiej. W, 
znaczy więcej, niż cała epoka. W ciągu tych / droga kobiecie. Przecież to właśnie 7-50 li- Celina Rudzyńska 
30 lat, które upłynęły od czasu Wielkiej Re- | 


wolucji Listopadowej, powstał nowy ustrój, 
narodziło sie nowe życie, wyrósł nowy czło- 
wiek. Ale najbardziej widoczne są te prze- 
miany wówczas, gdy spróbujemy porównać 
życie kobiety w carskiej Rosji z życiem ko- 
biety radzieckiej. 

W Rosji carskiej kobieta była pozbawiona 
wszelkich praw, nie mogła wybierać, ani być 
wybraną, nie mogła nawet zajmować żadnych 
stanowisk w państwowych czy społecznych in 
Bfytucjach. Kobieta nie miała nawet pasz- 
portu włażnego. Dóstęp do wyższych uczelni 
był dla niej zamknięty. 90 procent kobiet w 
carskiej Rosji nie umiało ani czytać, ani pisać. 

Jak płynęło życie kóbiety z ludu w tym 
kraju ciemnoty i wyzysku, jakim była car- 
ska Rosja? Robotnice fabryczne gnieżdziły 
się przeważnie w barakach gdzie każda ro- 
dzina miała kącik odgrodzony kretonową za- 
slona. Nędzne posłanie, na której mieściła 


Dnia 31 października bawiła w Łodzi 6- 
osobowa delegacia Antyfaszystowskiego Ko- 
mitetu Kobiet Radzieckich, kcóra przybyła do 
Połski na zaproszenie Społecznc=Obywatel- 
skiej Ligi Kobiet. Korzystając z pobytu w 
Łodzi naszych miłych gości, serdecznie wita- 
nych przez kobiety łódzkie, przeprowadziliś- 
my rozmowę z sekretarką delegacji — Zofią 
Gilewską. 

Zofia Gilewskaja. jedna z czynnych działa- 
czek Komitetu Antyfaszystowskiego, należą- 
cego — jak wiadomo do Światowej Federacji 
Kobiet Demokratek udzieliła nam szeregu 
informacji na temat działalności Komitetu. 

Na zapytanie dotyczące form organizacyj- 


się cała rodzina, głód, nędza, chorowite dzie- | nych Komitetu Zofia Gilewskaja powiada: 
ci, wyczerpująca praca przy warsztacie — pra Komitet Antyfaszystowski jest jedną o- 
ca na równi z mażczyzną, a zarobek o połowę żólnokrajową or zanizacją kobierą na terśnie 
mniejszy. Żadnej ochrony pracy kobiet nief ZSRR., Statut Komitetu nie przewiduje człon 
było. kostwa indywidualnego. w jego skład wchó- 
Tak samo ciężką była dola kobiety — wie- | dza wszystkie sskcje kobiece poszczególnych 
śniaczki. Dziewczyna wiejska ciężko praco- Związków Zawodowych, do których należą 
wała od najmłodszych lat, w nagrodę otrzy- pracownice umysławe i fizyczne  Członki- 
mując szturchańce i wymówki ojca czy brata | hiami Komitetu są więc wszystkie kobiety, 
Później mąż zmuszał ją do pracy nad Siły.| zrzeszone w przemysłowych związkach za- 


I tak od dziecinstwa aż do grobu... wodowych liczbie 15 milionów oraz 18 


w 


Trudno wyobrazić sobie sieższę dole, a jed | milionów chłopek, zrzeszonych w wiejskich 
nak życie kobiety z mniejszości narodowych | spółdzielniach produkcyjnych i handlowych, 


było jeszcze cieższe. „Życie kobiety wschodu 
pelne było niesłychanych upokorzeń. 

1917 rok położył kres tej niedoli kobiet. 
Pociski z krążownika „Aurora“ padając na 
Pałac Zimowy w Piotrogrodzie burzyły wie- 
kowy gmach krzywdy, wyzysku, rozpoczynały 
nową epokę w życiu kobiety. 

Rewolucja dała całkowile równoupraw- 
nienie kobietom, władza radziecka wprowa- 
dziła ochronę pracy kobiet. Aie dać prawa 


podlegających Centrałnemu Zarzadowi Spół- 
dzielni — t.zn. Centrosojusowi. 

„W jaki sposób Komitet rozwija swą dzia- 
łalność i utrzymuje kontakt z tak szerokimi 
rzeszami człońkiń?” 

Nasza rozmówczyni wyjaśnia 

„Komitet posiada kadry delegalek okręgo- 
wych, odpowiedzialnych za pracę w swoim 
okręgu. Organizują one na danytn terenie swój 


aktyw. wprowadzający w życie instrukcje 


= to jeszcze mało, trzeba tworzyć warun- i postanowienia Komitetu Antyfzszystowskie- 
Ki, sby kobieta mogła z tych praw korzy- g0. Delegatkami zą zwykle akivwne dzia- 
stać. Dlatego tak wielka jest w Związku Ra tacit społeczne: lekarki, nauczycielki, przo- 
dzieckim troska o matkę i dziecko. Każda | “OWCE pracy. 


fabryka ma tam swoje „oczko w głowie" — 
jest nim źłobek i przedszkeie, mieszczące się 
zazwyczaj w najlepszym budynku czyste, wi- 
dne, artystycznie ozdobione, pelne kwiatów i 
zabawek. Po całym kraju rozrzucona jest 
sieć klinik połoźniczych, poradni lekarskich. 
Jeżeli kobieta nie chce oddać dziecka do żłob 
ka. może korzystać z opieki lekarskiej w po- 
radni, a w specjalnej kuchni dziecięcej dosta- 
nie dla maleństwa higienicznie przygotowane 
pożywienie. 

Zmienione warunki zmieniły oblicze kobie 
ty. Odeszła w niepamięć ciemna, zacofana 
kobieta carskiej Rosji, poziom kulturalny 
kobiet wzrósł niesłychanie. Szeroko otworzyły 
się przed kobietą bramy szsół i wyższych u- 
czelni. Kobiety z całym zapałem garną się 
do nauki. Około połowy ogólnej liczbń stu 
dentów wyższych uczelni — to kobiety. Ko- 
biet-inżynierów i techników jest w Związku 
Radzieckim ponad 250 tysięcy 33 tysiące 
kobiet pracuje naukowo, wiele z nich zasły- 
neto jako wynałazczynie i uczcne. 


Na załączonych rysunkach przedstawiamy 
naszym Czytelniczkom modeie dwóch kostin- 
mów  jesienno-simowych. Pierwszy z nich 


Kobieta radziecka głebokim patriotyzmem 
płaci Ojczyźnie, która dała jej nowe życie. 
W czasie wojny, gdy Związek ziecki zma- 
gat się z nawałą hitlerowska, kobieta radziec 
ka mężnie walczyła w szeregach Czerwonej 
Armii, przejawiała niezwykłą cfiarność przy 
warsztatach pracy i na polach kołchozowych, 

Niedawno była u nas w gościnie słynna 
włókniarka radziecka — Marusia Wołkowa. 
Opowiadała nam, jak żegnając ojca, męża i 
brata, idących na froni, przyrzekła im, że pra 
cą swóją przyczyni się też do zwycięstwa. Ma- 
rusia dotrzymała danego słowa Wraz z ca- 
łą brygadą przeszła na obsługę 16-€u kro- 
sien. Techniczne udoskonalenia, wprowadzo- 
ne przez inżynierów radzieckich umożliwiły 
im to. Takich jak Marusia są tysiące. 

ZSAR z szacunkiem i miłością odnosi się 
do swych najlepszych córek. Dziesiątki kobiet 
uczonych, roboinic i kołchoznic nagrodzono 
Stalinowska premia, orderami i medalami. 
Marusia Wołkowa : jej podobne są posłanka- 
mi do Najwyższej Rady Zwiazku Radzieckie- 
go. Kóbiet Bosłanek do Najwyższej Ra- 
gdy jest 277 5” Najwyższych Radach Związ- 
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DZIAŁALNOŚĆ ORGANIZACJI 

„Na czym polega działałność Komitetu An- 
ty faszystowskiego? 

„Przede wszystkim jest lo praca sprawo- 
dawczo-informacyjne. Po każdej sesji ple- 
narnej Światowej Federacji Kobiet Demokra- 
tek oraz Komitetu Wykonawczego tej organi- 
zacji wydaje się szczegółowy biuletyn infor- 
macyjny, rozsyłany do wszystkich okrśgów. 
Delegatki okręgowe zwołują spe cialne zebra- 
nia terenowe, aby zapoznać członków z tre- 
ścią biuletynu i pr zeprowadzić dyskusję. Po- 
nadto odbywają się zebranie. poświęcone ak- 
tudlnym uchwałóm międzynarodowym. jak 
np. sprawie rozwiązania Ligi Kobiet w F- 
zipcie lub sprawie organizacii kobiet w Gre- 
éji ozy Hiszpanii. 


AKCJA NA TERENIE MIĘDZYNARODNO- 
WYM 

Niedawno z inicjatywy Komitetu wysła- 
no do sekretariatu ONZ pismo protestacyjne 
w sprawie bomby atomowej, pismo domaga- 
jące się zerwania stosunków z frankistowską 
Hiszpanią. 

Tematerm zebrań. regularnie organizowa- 
nych przez delegatki Komitetu są referaty o 
położeniu kóbiet w innych krajach — w pań- 
stwach kapitalistycznych, krajach kolonial- 
nych itp. 

Organem prasowym Komitetu Antyfaszy- 
stowskiego jest czasopismo „„Sowietskaja Żen- 
szczyna”. W piśmie tym zamieszcza się spra- 
wozdania z działałności Światowej Federacji 
Kobiet Demokratek, sylwet«i współczesnych 
kobiet radzieckich. które odznaczyły się bądź 
to na polu gospodarczym i politycznym, bądź 
naukowym i artystycznym, jak również tych 


które odegrały wybitną rołę w historii Rosji 
i państwa radzieckiego. 

Na zakończenie zadajemy niedyskretne py 
lanie: 


sporządź materialu. Żakiet 
vena szereg dro- 
żakietu może być 
ze starego posiadane- 
płąszczą. wówczas spo 


y jest z grubego 


długi, a w linii za 


bnych guzików. Ten 
uszyty z powodzeniem 
go a nie noszońego już y 


zystkich praw 


R ETSER AST PNE EG ET ZACZ BKS RGE PEIER A LOREK 


Nasza kronika 


W roku bieżącym staraniem Ministerstwa 
Oświaty na wczasy wyjechało do Danii 1594 
dzieci, do Czechostowacji 450, do Norwegii 
242, do Włoch 30'dzieci. Pozatem w ZSRR 
na Krymie bawiła duża grupa dzieci polskich 
w Azbeku. W Polsce na wakaciach przeby- 
wało 1000 dzieci rumuńskich. 


Rola kobiecej organizacji antyfaszystowskiej w ZSRR 


Rozmowa z Zofią Gilewską 


Czy nie zechcłałaby Pani powiedzieć nam 
paru słów o sobie? 

„Jestem z wykształcenia historykiem — 
powiada tow. Gilewskaja. Zanim zaczęłam 
pracować w zarządzie głównym Komitetu, 
pracowałam w dziedzinie bibliografii, groma- 


dząc materiały, potrzebne do naświetlenia 
poszczególnych zagadnień historycznych. Q- 
becnie zajmuje się redagowaniem  biulety- 


nów sprawozdawczych dla kół okręgowych. 
Odwiedzając Polskę postawitam sobie za za- 
danie — jako sekretarka delegacji — zebrać 
jak najwięcej informacji o kobiecie polskiej, 
o jej roli w życiu kraju, o jej dążeniach i kło 
potach, jak również o jej organizacji=SOLK. 

Gdy kończymy rozmowę po ustaleniu, iż 
będziemy wysyłać regularnie do Komitetu 
Anty faszystowskiego nasz „Głos Kobiet“ wze- 
mian za pismo „Suwietskaja Żenszczyna*, p. 
Gilewskaja powtarza słowa, wypowiedziane 


przez przewodniczącą delegacji Aleksandrę 
Chołopową — „Tak wiele dzieliło nas w prze- 
szłości, tak wiele łączy teraz" 


miennego już materiału. Żakiet ten o ile 
uszyty będzie na watolinie zspewnić może 
ciepło jego właścicielce nawet w czasie mro- 
źżnych dni zimy. Jeśli dysponujemy w domu 
kawałkiem futra możemy z niego zrobić kał= 
nierz. Futra są jednak na ogó? drogie i ro” 


ska 
którym 
pozwalaja na czynienie tego, typu wydatków, 


dość — te 


bota kuśnier: 
z kobiet. 


res! koszicwna 
możliwości finansowe nie 


bedą niemniej elegancko wyglądać poprze- 
stając zimą na noszeniu ciepłego wełnianege 
szalika, 

Następny kostium jest kreacją powstałą 3 
połączenia kunsztu krawieckiego i kuśnier- 
skiego. Na jego sporządzenie może sobie po- 
zwolić niewiasta, dysponująca kuponem ma- 
teriału kąstiumowego i starym nie nadającym 
się już do noszenia paliem futrzanym. Obfi- 
te przybranie z futra nadajs temu kostiumo- 
wi charakter wybitnie zimowy. 

Torba i pasek zademonstrowane na Ty” 
sunku to dodatki o charakterze wybitnie spor 
towym. Pasek tego typy nadaje się zarów= 
no dó płaszcza, jak i do sukni Torba teze 
kształtu miast ze skóry może zostać wykonać 


tzątńzić do niego na leżałoby spódnice 2 od-| na z sukna. 
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ANTONI PANEWKA W 


portowii 


(Historia z prawdziwego zdarzenia) 


Tak już się przyjęło na całym świecie, | zawody narciarskie. 


śe sport, tężyzna narodu, jest oczkiem w 
głowie każdego nowoczesnego organizmu 
państwowego. 
rozwija, tudzież podnosi. Kombinacja to 
zresztą zupełnie zrozumiała: zdrowy duch 
iw zdrowym ciele, 


G 


Właśnie 
teren. Sportowiec jestem... 
Napewno sportowiec! I to nie bylejaki. 


wybierałem 


Kultywuje się go, krzepi, | Zwykły narciarz byłby szukał terenu w gó 


rach, a ten w fabryce. Rekord widocznie 


chce jakiś pobić. Zjechać z mostu kolejowe 


a co jest „kuźn cą" |go na komin fabryczny i odwrotnie. Aby 


zdrowych ciął? Oczywiście, sport. Dlatego | go zaś nikt w tym nie uprzedził, studiuje 
właśnie każde państwo stara się jak mo-| „tereń* w przebraniu i to ładny kawałek 
że o największą ilość wysportowanych o» | Czasu przed rozpoczęciem zimy... Í 


bywateli, polując głównie na t. zw. „asów“. 

Wykrywanie asów: sportowych nie jast, 
niestety, rzeczą łatwą. Siedzi sobie taki 
jeden z drugim talent „pod miedżą”, a my- 
Śliwi o nim nie wiedzą”. Trzeba było np. 


dopiero przypadku, aby wyszło na jaw, że 


inżynier Nurmi to materiał na mistrza 
lekkiej atletyki, a urzędnik Heliasz to fe- 
nomen w miotaniu kulą. Także zbieg oko- 
liczności zdekonspirował ostatnio 
Jedno „nazwisko“ w sporcie międzynarodo- 


jószcze 


dziernika br. robotnicy tamtejszych zakła 
dów przemysłowych zauważyli wysokiego 
mężczyznę w zniszczonym płaszczu i wyso- 
kich butach, który wykonywał dziwne ewo- 
lucje. Najpierw wdrapał się niezgrabnie 
na most kolejowy, potem wyjął spod 
p:aszczyka aparat fotograficzny, a wreszcie 


AR; 


strk tw 
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Kłyś 


zączął robić zdjęcia fabryki. Bardzo to 
wszystko zainteresowało moskiewskich ro- 
botników. Postanowili podejść do nieznajo 
mego, ale on im pokazał znowu kawałek 
sportu: zaczął biec. Zatrzymali go. 


— Ej, bracie — powiadają — Sztuki 
twoje nas bardzo zaciekawiły, coś ty za 
jeden? 


A ten (skromność jest ozdobą sportow- 
ca) ani be ani me. Nie uszanowali brutale 
skromności: zrewidowali pasażera. A tu wi- 
zytówka w obcym języku „Gen. Hilton, 
attache wojskowy ambasady brytyjskiej 
w Moskwie", - 

Attache wojskowy? Taki obszarpaniec? 
Okradł pewnie gen. Hiltona. 
Departament Zagraniczny. 
Departamentu, Poznali. 


Zawiadomili 
Przyjechali z 


Cóż 


— Generał Hilton! — zawołali 
pan tu robi w tym stroju? Szykuje się pan 
na maskaradę ? 

-— Nie — odparł z dumą attache — Na 


p 


Rzecz miała miejsce w Moskwie. 20 paź- | 


Tylko, w Rosji dziwne podejście mają do 
narciarstwa. Zamiast pochwalić pasję 
sportową generała coś tam w gazetach o 
akcji szpiegowskiej (7) napisali... 


ALBIN SKROMNISIEWICZ 
Prawie jak w ha ce 

Dziwne u nas obyczaje: 

Osioł chętnie Iwa udaje, 

Wąż pozuje na królika 

Niedźwiedź, jak wiewiórka fika, 

| Szczur się mieni być tygrysem, 

| Kanarkami — sępy łyse... 

Małpy wdzięk udają sarni, 

Psy się garńą do owczarni, 

| Mrówka chwali mrówkojada, 

| Słoń na kwidtach chciałby siadać.. 
Gdzie nie spojrzeć, naokoło 
Zwariowane jakieś Zoo... 


i 


——  — | | | | | w. — 


Mnie ciekawi, czy wśród zwierząt 
| (eż panuje taki nierząd? 


LOS ROBOTNIEZ.Y 


„Pomoac” amerykańska 


Gem Franco: Oni wołają — „Pomóżcie, biją nas!”, 
Zobaczymy. kogo najpierw nsi vszy 


O ET A 10001 PR 1003 m. 


Polityka w anegdocie 


W związku g preupadającym w bieźą- 
cym roku t. zw.„Czterechsetleciem Cervan- 
tesa“ gen Franco zarządził postawienie 
pomnika znakomitemu pisarzowi, Specjal- 
ny komitet złożony z ludzi, mianowanych 
przes „caudilla” zabrał się ochoczo do pra- 
cy. Zaproszono artystów-rzeźbiarzy i dawaj 
z nimi rożtrząsać sprawę pomnika, 


— Ja bym mrojoktował — oświadczył 
jeden z zaproszonych — dać Cervantesa z 
lutnią. 

— A ja — 2 mieczem — dodał drugi — 


Przecież Miguel walczył pod Lenantol.. 
Trzeci rzeźbiarz unarł się, żeby na pom- 

niku był równieź don Kichot, czwarty pro- 

ponował dziewice ż 


Toboso, piąły Sanszo 


ESOŁY 


PAA ARa aan 


GL 


JERZY LIPSKI 
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Pewien chłopek nieroztropek... 


Był raz sobie pewien chłopek, 

pewien chłopek nieroztropek. 
Chłopek stale robił faux-pas, 
chłopek stale chciał na opak. 

Naród cały chciał postępu, 

lecz do tego chłopek wstręt czuł. 

Myśląc sobie: Nuż się uda!“ 

chciał w Ojczyżnie robić cuda, 


Chłopek Stasio nosił imię, 

a chciał tak, jak król Kazimierz. 
(Jak wiadomo: królem chłopków 
król nazwany był przez przodków). 
Stasio modlił się co rano, 

by tak samo go nazwano. 


Cyli: „stawa“ pana 
tak jak prysła, tak 


Choć nie umiał czasem sprostać, 
królem chłopków chciał Staś zostać, 
Marzył: „Jeśli mi uda się, 
królem chłopków będzie Stasiek!" 

No i został z woli Boskiej 
królem chłopków... z Marszałkowskiej! 


Odtąd rolą „króla Stasia" 
mentlik w kraju było zasiać, 
Mocny w funty, pełen werwy, 
chłopek siał i siał bez przerwy. 


Lecz, że z siania nic nie wyszło, 


„król pomyślał: „trzeba prysnąć!* 
I bezmała jak Zatopek, 


uciekł chłopek nieroztropek... 


posła, 
i posła... 


Grecka służba graniczna 


— Melduję posłusznie, Że w czasie mojej 
bańskiej nie było! 


— Nie było? Psiakrew, trzy tygodnie pakil 


służby żadnego przekroczenia granicy al- 


(„Krokodyl'') 
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pajara udzielenia 
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SIĘ Z ZG 
GEN, 


(„Ku tyt 
ja wołam — „Pomóżcie mi bić“ 
Ameryka! 

a ———>— OE"? 


Panszę... 
| Pronożycji było wiele. 


Komitet miał w 
wybrał i postawił 
Franco, czy 


czym wybieraó. To też 
pómmk przedstawiający. 


tającego „Don Kichota”. 
LJ 


gen 


Polityk, pokładający nadzieje w „pomoc 
amerykańskiej", zapytuje polityka który 


tej nadziei nie posiada: 


— Jak pan myśli, czy Ameryka coś 
wresżcie da Europie? 

= Hi odnowiada zapytany, 

— A tla? / a 

— bu ja wiem. Przypuszczam, że a 200 
milionów... 

— 800 milionów? — podchwytuje z en- 
tugiażmem pohtyk p. n, w. p. a, — £0/ mi- 


liońnów dolarótw! 


Polityk nastrojony sceptycznie uśmiecha 
się; 
€ 
— Dolarów? E, 200 
kich pretensji i kaprysów. 
4% 


7), TAT FE 
8SZOJETÓW CIĘŻGTÓWER ŻE- 


nie. milionów dei- 


U. A. Dtoóć) 


tknęło się na mi 


8. 
siku na którym nie można 
stę było wyminąć. 

— Hallo! — zawołał pierwsży — Cofnij 
się! 

— Ja? oburzył się drugi — Ani mi się 
śni! To ty drogę zajechałeś, 

— Ano to poczekam, aś ustąpisz! 

To mówiąc pierwszy z szoferów wyjął 
najnowszy „New-York Times“, by czyta 
niem zająć czas. 

Drugi szofer, widząc -to 
ironicznie: > 


u$ 


miechnął stg 


— Gdy znajdziesz tam ździebko prawdy 
— ustąpię oi 2 drogi! 


FABRYKA 
POŃCZOCH 


DZIERŻAWCA 


J. J. Jurczakowa 


Łódź, ul. Gdańska 108 


o= 
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ZAKŁADY 
PRZEMYSLOWE St 

poszukują: 
INŻYNIERA — RONSTRURTORA 
wykwalifikowanego z długoletnią prak- 


WEIGT 


tyką, oraz 
KIEROWNIKA BIURA ZARUPÓW 
z długoletnią praktyka w branży me- 


talowej 
Kandydaci winni posiadać 
wraz 2% życiorysem w 
rzach 


podanie 
2-ch egzempla- 


Zgłoszenia: Wydział Personalny — 
Łódź, Senatorska 7-9 od godz 7-ej — 
15.30 10767 

A mma 
z e OAZA a manana r 
PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE 


ZARŁADY 
PRZEMYSŁU PASMANTERYJNEGO 
Łódź-Północ 
poszukują 


1 SIŁĘ WYKWALIFIROWANĄ na 
arkusz rozliczeniowy 
Zgłaszać się, do Wydz. Personalnego 
Łódź, ul, Srebrzy ńska 42, tel. 203-56 
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tzółenkarze przystępują do współzawodnictwa 


W.ększa ilość 


Załoga robotnicza „Pierwsze 
bryki Czółenek jest rorżalona s pea > 
a „My jesteśmy nie tylko pierwszą, ale i je- 

ymą w Polsce fabryką czółenek — mówi nam 
przewodniczący Rady Zakładowej, tow. Gra- 
czyk, — O nas cię nie pisze, nas nikt nie 
chwall, A mamy także przodowników I jesz- 
as PEER ae czółenek, w porównaniu 

wojennej, 

SOI j, wzrosła w naszej fabryce 
Produkcja czółenek istotnie jest cztery ra 
większa. Przed wojną wytwarzano 5.000 sni 
łenek miesięcznie. W październiku rb, produk- 

cja miesięczna wynosiła już 20.500! 

Jednakże i ta ilość, a przede wszystkim ja- 
kość produkcjł nie jest zadawalająca. Wie- 
dzą o tym dyrekcja, majstrowie i robotnicy. 
Pomstują x powodu złej jakości włókniarze. 
Musimy więc stanąć w obronie honoru czółen- 
Bale gdyż wima złej produkcji leży gdzie in- 

Przed wojną czółenka produkowano z drza- 
wa kornelowego (Cornel--wood), sprowadza- 
nego z zagranicy, Obecnie wyrabia się z drze- 
wa krajowego, bukowego. Dlateqo też jakość 
jest bez porównania gorsza. Wytrzymałość 
czółenek zmniejszyła się 3—4rotnie. Prze- 
ciętna żywotność obecna czółenka wynosi 3 
miesiące — przedwojenna z drewna Cornel- 
wood trwała od 9 do 12 miesięcy. 

Należy jeszcze kilka słów powiedzieć o blu- 
rokracji i biurokratach w Dyrekcji Lasów Pań- 
stwowych. Drzewo, przydzielone dla fabryki, 
wozi się z Dolnego Śląska i innych, daleko od 
Łodzi położonych miejscowości, Na miejscu 
okazuje się, że z tego jest 90 procent odpadów 
a tylko 10 procent nadaje się do produkcji czó- 
łenek. Dyrekcja Lasów Państwowych nie zga- 
dza się na wybór mniej więcej odpowiedniego 
drzewa. Oto jedno, krótkie zdanie, wyjęte z 
umowy z fabryką! „Cena eprzedażna według 
obowiązującego cennika rządowego loco las 
przy pniu bez prawa brakowania”. Czyż na- 
prawdą sluszna jest ta zasada „bez wyboru” i 
bez prawa brakowania”? Czy koniecznie nale- 
ły drzewo, nadające się do wyrobu szpulek 
lub wręcz na opał, sprowadzać do fabryki czó- 
łenek? 

Pomimo wyżej powiedzianego | wielu in- 
nych jeszcze trudności najlepsi robotnicy fa- 
bryki postanowili rozpocząć współzawodnictwo 
o zwiększenie ilości — a przede wszystkim o 
poprawę jakości wyprodukowanych czółemek. 

Najlepszy robotnik frezarni, tow. Stefan Ko- 
walski, który w ostatnim dwutygodniowym ©- 
kresie wykonał 4.933 czółenek, wrywa do 
współzawodnictwa pozostałych: dwóch robot- 
ników frezami, ob. ob. Izydora Woźniaka i An- 
drzeja Ciołaka. Ci trzej przodownicy, przez 
których ręce przechodzi cała produkcja fabry- 
ki, wzywają do współzawodnictwa kowali. Od 
dobrej pracy tych ostatnich zależy w znacznej 
mierze jakość prodrkcji robotników innych 
działów. 


Trybuna, „ości 


ORGAN K.C. 
TYGODNI 


PPR, 
POLITYCZNO —SPOLECZNY 


Dlaczego przydziały odzieżowe w 
"Szanowny Panie Redaktorze! 
Pomimo, że mamy kartki odzieżowe, już 


po raz drugi przydziały tekstylne mamy otrzy 
mywać na kartki żywnościowe i to z mie- 


sięcy: lipca, sierpnia t września, Ja właśnie 
jedną z tych kartek zgubiłem i wiem, że w 
podobnej sytuacji znajduje się wiele osób. 


Nikt nas przecież nie uprzedzał, że stare kart 
ki należy przechowywać, nie mówiąc już o 
tym, że często przydział żywnościowy odbie- 
rają w sklepach dzieci i kartki po prostu gu- 


Wykonuje 


OGŁOSZE 


Przyjmuje 


Urządza 


i LOKALI ROZRYWKO 


BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAM 


Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 


do wszystkich gazet po cenach redakcyjnych 


PROJEKTY REKLAM i PLAKATÓW 


DEKORACJE 


WYSTAW SKLEPOWYCH, ŚWIETLIC ROBOTNICZYCH 


i lepsza jakość produkcji to 


Andrzej 


Gdy nadejdą zamówione od dawna maszyny 
— wiertarki poziome i specjalna wiertarnia — 
pierwsza i jedyna krajowa fabryka czółenek 
nie tylko pokryje zapotrzebowanie krajowe, 
ale zacznie także produkować na eksport. 


Izydor Woźniak 


Okręgowy Sąd Karny pod przewodnict- 
wem sędziego Puszczewskiego skazał na ka 
rę śmierci Ryszarda Skrzydlińskiego. cynicz- 
nego zdrajcę narodu polskiego 

Już w grudniu 1939 roku Skrzydliński zo- 
staje konfidentem - Wydaje on w ręce gesta- 
po drobnych szmuglerów, którzy handlem 
niejednokrotnie utrzymywali całe rodziny 1 
zabezpieczali je przed śmiercią głodową. Wy- 
daje on nawet swoich znajomych 


Skrzydliński również tropi firmy niemiec- 
kie, które nie prowadzą przedsiębiorstw w 
myśl zasad niemieckich. Między innymi słyn 
na była denuncjacja kupca Wuttke, który 
zostaje skazany pizez Niemców na karę śmier 
ci i tylko dzięki kontaktom z Greiserem uni 


Prawdziwie demokratyczny ustrój krajów 
ełowiańskich wielką i słuszną uwagą przywią- 
zuje do rozwoju i podniesienia poziomu sztu- 
ki oraz do udostępnienia i upowszechniania 
kultury w ogóle, W tym zakresie na uwagą 
zasługuje zwłaszcza odcinek produkcji filmo- 
wej, który w szeregu państw słowiańskich wy- 
kazuje obecnie ożywioną działalność, 

Działalność owa idzie przede wszystkim w 
dwóch kierunkach: w kierunku należytej or- 
ganizacji produkcji własnej, oraz w kierunku 
ograniczenia zakupu za granicą małowarto- 
ściowych filmów obcych. 

Poza ZSRR, gdzie produkcja filmowa od- 


ydaje się na kartki żywnościowe 
bią. A jednak nie łatwo przychodzi człowie- 
kowi pracy zrezygnować z przydziału odzie- 
żowego. Owszem, próbowałem już za pierw- 
szym razem wziąć odpowiednie zaświadcze- 
mie z firmy i na tej podstawie zarejestrować 
się w sklepie PSS, ale miałem z tego powodu 
sto tysięcy kłopotów 1 trudności, a w końcu 
pełnego przydziału nie otrzymałem. Czy Wy 
dział Aprowizacji nie mógłby jakoś tej spra- 
wy uregulować w myśl życzeń i interesów lu 
dzi pracy? Czytelnik 


»PRASA« 


Łódź, Piotrkowska 55 
tel. 111-50 


NIA 


WYCH 


Na filmowych ekranach krajów słowiańskich 


GŁOS ROBOTNICZY 


naczelny cel 


Ciołek Stefan Kowalski (PPR) 


Czółenkarze, w zrozumieniu konieczności 
zrealizowania 3-letniego planu, włączają się do 
ogólnego współzawodnictwa przemysłu włó- 
kienniczego o wysoką ilość I jakość produkcji. 

B. Beatus. 


Ośmioklasista. 


Chętnie spełnilibyśmy War 
szą prośbę — ale, niestety, na razie jest to nie- 
możliwe. Ograniczona objętość naszego pisma 
nie pozwała nam na częstsze drukowanie arty- 
kułów naukowych, ani na taką ich formę, któ- 
ra ułatwiałaby ich kolekcjonowanie. To samo 
jest z Waszym pomysłem dla „Promyka”. 

J. B. z Łodzi. Dobre chęci i słuszne myśli 
nie wystarczają do napisania dobrego wiersza. 
Istotnie, gazetę naszą czytają robotnicy i chło- 
pi. Właśnie dlatego drukować chcemy utwo- 
ry, stojące na wysokim poziomie artystycznym. 
Prosimy częściej pisać do nas — ale nie wier- 
sze, tylko korespondencje z Waszego zakładu 
pracy itp. 

Lokatorzy domu przy ul. Al. Kościuszki 4. 
Przy ul. Piotrkowskiej 38 mieści się właśnie 
jedno z biur Zarządu Nieruchomości, więc ad- 
ministrator ma prawo pobierać komorne w tym 
lokalu. Na ogół praktykuje się, że dla uniknię- 
cia straty czasu załatwia się te sprawy przez 
dozorcę. Wasz Komitet Domowy powinien 
porozumieć się w tym celu z administratorem. 


Nikczemny konfident gestapo skazany na Śmierć 


W ręce władz wydała go własna żona 


ka kary. Podczas aresztowania Wuttkego zo- 
stało aresztowanych równocześnie 40 Pola- 
ków. 

Nikczemny konfident nie wabał się rów- 
nież szantażowa5 rodzin tych. ktorzy znajdo 
wali się w więzieniu. Pobierał wielkie sumy 
pieniędzy za rzekome zwolnienia. Za te szan 
taże nawet Niemcy skazali go na pół roku 
więzieńia z którego jednak na żądanie gesta 
po został zwolniony. 


Szef wydziału gestapo do Walki z konspl 
racją polityczną Bayer i Messing — szef wy 
działu do walki z komunizmem — wywożą 
następnie tego niezwykłego konfidenta do 
Warszawy, gdzie dalej działa, wydając szereg 
członków organizacji podziemnych. 


dawna stol na bardzo wysokim poziomie 1 roz- 
wój jej pod wielu względami dystansuje wy- 
twórczość amerykańską, nie mówiąc już o an- 
gielskiej, francuskiej tp, w innych krajach 
słowiańskich eztuka i przemysł filmowy do- 
piero po minionej wojnie otrzymały należytą 
opieką oraz warunki rozwoju. 

Ciekawie i charakterystycznie odbywa się 
proces tworzenia filmu marodowego w Bułga- 
rii, Przed wojną w kraju tym produkcja fil- 
mowa prawie nie istniała. Po wojnie zaś 
wszystko trzeba było odbudowywać, bądź 
wszystko zaczynać od nowa. Właściwie mó- 
wiąc, na odcinku produkcji filmowej chodziło 
nie tyle o odbudowę, ile po prostu o budo- 
wę. Stąd właśnie pewne podobieństwo proce- 
su powstania filmu bułgarskiego do odradza- 
nia się na nowych podstawach filmu polskie- 
go. Z tą tylko różnicą, że film polski posia- 
dał pewne szczupłe kadry ludzkie o jakim ta- 
kim doświadczeniu w dziedzinie kinematogra- 
fii. Natomiast Bułgaria takich kadr nie mia- 
ła: trzeba było organizować nie tylko film, ale 
i tych, co mieli go tworzyć. 

Odpowiednikiem P.P, „Film Polski" w Buł- 
garii jest obecnie specjalna instytucja kine- 
matograficzna „Bołgarskoje dieło”, zadaniem 


Wreszcie w roku 1943 Niemcy wysyłają £ 
do obozu koncentracyjnego w Mauthausen, bo 
wiem nie wywiązywał się w odpowiedni spo 
sób z powierzonych mu zadań, ciągnąc ko- 
rzyści wyłącznie dla siebie, a nie dostarcza- 
jąc meldunków do gestapo. 

Po wyzwoleniu Skrzydliński osiadł na Dol 
nym Śląsku pod przybranym nazwiskiem, W 
ręce władz wydała go jego wiusna żona. 

Prokurator (Ciesielski w swojej mowie 
oskarżycielskiej podkreślił nikczemność i per 
fidię Skrzydlińskiego, zwraczjąc szczególną 
uwagę na brak jakichkolwisk skrupułów w 
ciągnięciu korzyści 

Sąd wydał słuszny wyrok skazując Skrzy 
dlińskiego na śmierć. 


której jest budowa ośrodka filmowego, gdzie 
montowane będą filmy © charakterze arty- 
stycznym, dokumentarnym, - kulturalnym, nau- 
kowym. kroniki itp. Jednocześnie rząd rozpo- 
czął budową kin na terenie całego kraju. Film 
bułgarski przejawił dużo więcej inicjatywy 
twórczej, aniżeli informujący o Bułgarii „Film 
Polski”, Bo proszę tylko posłuchać: „Bułqar< 
skoje dieto" wyprodukowało w bieżącym roku 
szereg filmów dokumentarno-kulturalnych, Na 
uwagę zasługują następujące filmy: „Jasne 
dni”, obrazujący pracę narodu bułgarskiego, 
obraz „Rybacy Czarnego Morza”, ilustrujący 
walkę z żywiołem, życie i dążenia rybaków w 
Bułgarii, O egzotyce mieszkańców gór Rado- 
pu, jednego z ośrodków ruchu oporu w Buł- 
arli, opowiada ' film pt. „Zamknięty świat". 
yciu, pracy i walce górników bułgarskich z0- 
stał poświęcony film „Miasto czarnego złota”, 
Wszystkie te filmy cechuje zdrowy realizm. 
Na zakończenie — mała prośba do „Filmu 
Polskiego: „Czy nie dałoby się uzyskać dla 
Polski filmów bułgarskich i jugosłowiańskich? 
Niewątpliwie, podobne posunięcie w wysokim 
stopniu przyczyniłoby się do zacieśnienia wę- 
złów przyjaźni między naszymi bratnimi naro- 
dami. Pow. 


Ne._308 


L4 e" Ed 
Æ życie Pærtâi 
ERQOCZYSTOŚĆ ODSŁ ONIĘCIA SZTANDA- 
BU PPR GÓRNEJ—LEWEJ 
Dziś o godz. 14-ej w lokalu Domu Propa- 
gendy PPR yrzy ul. Piotrkowskiej 262 odbe- 


się uroczystość odsłonięcia sztandaru | 
dzielnicowego Górnej-Lewej. 
UWAGA SYMPATYCY I CZŁONKOWIE 


PPR LEWEJ ŚRÓDMIEJSKYEJ! 

Dziś o godz. Tl-ej w lokala własnym przy 
Bł. Południowej +1 odbędzie się » ekazji 30-6j 
rocznicy rewołn(% rosyjskiej uroczysta aka- 
demia, na którą komitet dzielnicowy zapra- 
sza członków PPR i sympatyków, 

BAŁUTY 

Driś o godz. 16-ei rano odbędzie się zebra- 
nie terenówego kola „Marysin“ © godz. 14-cej 
„Reymontów'. © gódxz. l5-ei Radogoszcz- 
wieś. 

UWAGA SŁUCHACZE V KURSU DZIELNI- 
€OWEGO GRUP B 

Komitet Łódrki Wydział Propagandy xa- 
wiadamia, że dziś w poniedziałek 10 bm. od- 
będzie się w ramach V Kursu Dzielnicowego 
dia grup B kolejny wykład n. t. „Z dziejów 
narodu połskiego” cz. I. 

Wykładają w Dzielnicach: Dzielnica Staro- 
miejska — tow. Matejkowski. Dzielnica Śród- 
mieście — tow. Wojakowa, Dzielnica Śród- 
mieście-Prawe — tew. Nitecki, Dzielnica Śród 
mieście-Lewe — tow. Gnłazdowski. Dzielnica | 
Górna — tow. Ptasiński, Dzielnica Girna-Pra 
wa — żow. Jagodziński, Dzielnica Górna-Le- 
wa — tow. Trzaskuiiska. Dzielnica Widzew — 
tow. Chomska. Dzielnica Ruda Pabianicka — 
m". Maszczyk. 


Co usłyszymy przez radie | 


PROGRAM NA NIEDZIELE 9 LISTOPADA 

7.05 Muzyka. 8.00 Dziennik. 8,20 Program 
na dziś z Łodzi. 825 Wladomości dła radio- | 
wężiów wygłosi dvre: oktęgowy P.R: A. 
Śmiejan, 8.30 Muzyką. 9.00 Transmisja ńabo- 
zeństwa 3 kościóła w Warcie. 10.00 Audvcjź | 
zeqionałna z Warty. 11.05 Poranek śrmiowicz | 
ñy. 12.35 „Na widowni tygodnia '. 12.45 Audy- | 
gja słowió-mucyczna w opracowańiu B, Busid- 
kiewicza pt. „Feliks Mendelssohn-Bartholdy" 
13.15 Rozmowę z radiosłuchaczami przeprowa- 


ztOr 


dzi red. K. Turkiewicz. 13.25 Najnowsze na- 
grania płyt marki „Odeon”. 13.35 „Dziejba leś- 
na” — słuchowisko poetyckie. 14.30 Koncert 


muzyki rosyjskiej. 15.35 Reportaż z oqólnonał- 
skisj narady wiókniarzy-wialowarsztatowców 
15.35 Koncert muzyki czeskiej w wykonaniu 
chóru morawskich nauczycieli pod dyr. J, Sou- 
pala. Transmisja z Brna. 15.30 „U Wujcia Klu- 
gayka na pięciolinii' — audycja słowno-muzy- 
cma dia dzieci, 16.50 Au dycja Biura Studiów 
17.00 „Szkice Mazowieckie — suita ludowa T, 
Sygietyńskiego w wykonaniu zwiększonej or- 
wkiestry P.R. pod dyr, Cz,Lewiekiego. 17.45 
„Mickiewicz o literaturach słowiańskich”. 18.00 
Koncert bułgarskiego zespołu wokalno-instru- 
mentalnego „Rosna Kitka” z Sofii. 19.00, „Mie- 
kiewicz o literaturach słowiańskich”. 19.15 
Koncert Polskiego Wydawnictwa Muzycznego 
w Krakowie w wyk. orkiestry kameralnej z u- 
działem chóru Państwowej Filharmonii. Dyry- 
guje A. Panufnik. W przerwię: audycja litera- 
cka. 21.00 Dziennik. 21.30 Radziecki Koncert 
Symfoniczny. 22.45 Wiadomości sportowe ogól- 


nopolskie i zagraniczne. 22.55 Ostatnie wia- 
domości dziennika. 23.05 Program na jutro 
2315 Jugosłowiańska muzyka ludowa. 23.55 


Wiadomości z ostatniej chwil. 2400 Koncert 


życzeń. 


STOLARNIA MECHANICZNA 


B-ci KAGZOROWSKIGH 


Łódź, ul. Piotrkowska 720 
Wykonuje art. techniczne dla 
mysłiut. 
Krosna ręczne, 


kiri 3 
prze- 


tel, 


a e zada 2 R w M0 00 AK R M Acid „1 aż, 


ramki do nicietnie. 
10893 


Wiatraki czałenka rorzne itp. 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Komu 
nacii — podaje do wiadomaści, że zgłosze- 
nia o nieczynnych pojazdach mechanicznych, 
będących w posiadaniu władz i przedsię- 
biorstw państwowych oraz samorządowych, 
mających siedzibe w m. Łodzi, przyjmowa- 
ne będą w Okręgowej Komisji Kwalifikacyj 
nój do dnia 15 listopada 1947 roku włącznie. 

Siedziba Okręgowej Komisji Kwalifikacyj 
nej mieści sie przy Urzędzie Wojewódzkim 
Łódzkim -— Wydział Komunikacji — Łódź, 
ul. Zachodnia 15. 

Po upływie wyżej podanego terminu Okrę 
gowa Komisja Kwalifikacyjna nie będzie 
przyjmować zgłoszeń o nieczynnych pojaz- 
dach mechanicznych. 

Łódź, dnia 5 listopada 1347 roku 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Ostrzeżenie 


CENTRALA TEKSTYLNA ostrzega przed 
nabyciem maszyny do liczenia-Arytmometru 
marki „Braunsvig -„Nowa* nr 106834, skra- 
dzionej 1 lub 2.X1 47 r. z Biura Sprzedaży 
Wyrobów Konfekcyjnych w Łodzi, ul. Piotr- 
kowska 37, 10851 


Wydawca: Woj: Komitat PPR w w ; Łodzi. Komit tet. Redakcy my. 
Dzia? ogłoszeń: Piotrkowikg 55, tel 111-50. Konto PKO VIM—1503. Zakł, Grat. RSW nPrasa”. Administracja nie przyjmuje aspowiedznianaće ze 
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sko zamknięte dla dzieci szkół powszechnych 


CENTRALNY ZARZĄD 3 TEATR „SYRENA" Traugutta | IE Teatr Kameralny aae predpi i 
a RED S% : 3 > HP ul, Daszyńskiego : $ 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO ; Ostatni tydzień HE A $ 
i Dziś 2 przedstaw. o godz. 16.30 i 19,30. 3f} Dziś dwa przedstaw o godz, 16 i 19,15 7 
poszukuje i COLORADO" jj: komedii JEAN GIRAUDOUX ; 
a : $ sa 3 H s 
Rosz É Zdzisława Gozdawy i Wacława Stępnia. j: F T R : 0 N 38 i 
rutynowanyeh F Udział bior ą: Stefania Grodzieńska, Regi- H g i 
SIĘGOWYC 3 na Grabowska, Irena Małkiewicz, Zofia AE i 3 
ERIEROWYCH 3 Wilczyńska. A. Dymsza, Kazimierz Deju- $|; Kasa czynna od 12-ei. Tel. 123-02. 3 
Oferty składać do Działu Personal- H nowicz, Wacław, Kucharski, Kazimierz Pa- | 3] owane awaria NAC 
17 Sdi Miardnuyai z włowski i Igor Śmiałowski z J 
nego CZPP, Łódź. Wieckowskiego 33. Ap for epianac ka frena  Aleksawirow "E EAS ERY 
3: Adam Narkiewicz. :| TEATR KUKIEŁEK RTPD uł. Nawrot 27 
$ Kasa Teatru SYRENA” otwarta cały £ Codziennie aprócz poniedziałków widowi. 
f i 


Czytajcie „Głos Robotniczy” 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Kupna - Sprzedaż ZAKŁAD Bednarski. | SPRZEDAŻ części sa- 
= Filipowicz Kilińskie- nę sęk żyć i opon 
KONFEKCJA = SPIZĘ- go 30, tel. 264-29 50- Jaracza 20 K. Ba- 
e, Stawa ` R leca beczki wszel!zie- zańadiji FW. Pa- 
yk p lówa 1 ». “į go rozmiaru na wsrej Z | _10784 
zab > —— |kEie marynaty DO te- najnowsze 
KUPNO — Sprzedaż | nach zniżonych. przeboje oraz rádio- 
pierza i puchu „AW | SILNIKI elektryczne | aparáty poleca „Me- 
ZA” Łódź, Ponzo; | ożyska WAE SEA lodiofon* Łódź, Piotr 
r 3 pu E a > 5 4 
waż 10801 | Siarki do metalu i| kowska 155. 106? 
MEBLE na raty i ta-| drzewa, narzędzia — Różne 
nio poleca Państwo- | zakup i sprzedaż. Biu d 
wa  Stolarnia łódź. ro  Techniczno-Han- | SPOŁDZIELNIA Budow 
Gdańska 112 __ 9861 | dowe. Inż. Walenty-|lona „Budowa” Łódź, 
5 i i or; | Piotrkowska 154 tel 
SPORTY zimowy, | powicz i  Szweycer, | Pio 
boke. piki J Puidak | Kościuszki 32.  tel.|202-84, 209-76 wykónu 
RL. PEAR Piotrkow | 219-18 9562 |je roboty budowiana 
ska 83 9404 | PRZYCZEPĘ Samocho| 79% Posiada moga 


zyn mabli. 9219 


AMERYKAŃSKIE nowe 


MEBLE sprzedaż 


kupno. Zamówienia - 


dową 
nie 


3-tonową okazyj 
sprzedam w do- 


zamiany Łódź, Piotr- | brym stanie Łódź, Le- | opony samochodowa 
kowska 275 sklep Ga-| gionów 9. Z. Stocv- | poleca „Hoge Łódź, 
ar į Bernacki) '2379] kowski 10834 | Piotrkowska 181 


" O EE e A 
PAŃSTWOW 4 FABRYKA SZTUCZNEGO JEPWABTU Nr 1 
TOMASZOWIE MAZOWIECKIM 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na wvykonafieć: 6 ZBIORNIKÓW z blachy żelasnej gruh. £ mm, 
ptwartych, spawansch, wzmocnionych  katownikani. o wymia- 


w 


ogia 


ża 


rach 75x2,1x1.65 m (w tym 4 zbiorniki z przegrodami i 2 zbior- 
niki pez wrzezród). Waga jednego zbiornika ca 4.806 kg. 
Zbiorniki malow:ne minią. 

FRvsuhki i opisy na żądanie wysyłarniy ewent. można je otrzy- 
mać w Wydziale Zaopatrzenia PFSJ Nr l w godzinach urzędowych 

Oferty w zalakowanych kopertach 1.ależy składać luk przesv 
taé pocztą pod adresem Wydziału Zaopat zenia Państwowej Fabryki 
Sztucćz wabia Nr 1 w Tomaszcwie Maz. do gódz. 10, dnia 


1 gru 
KWomisyjne otwarcie ofert nasta 
PFSJ Nr l z 

ma wyniki przetargu 


pi tegoż dů“ godz. 11. 

:ga sobie prawo wysoru ofóresfa bez względu 
podziału zamówienia między oferentów, jak 

również prawo unieważnienia przetąrzu bez podania powodu | od- 

szkedoywanią. 10929 


R. EZ O PC RZEZ 


asti 


Polski Przemysł Gumowy 


„GENTLEMAN“ 


w Lodzi 
zatrudni 
natychmiast: 


samodzielnych wykwalifikowanych księgo- 
wych obeznanych z księgowością prze- 
biłkową w oparciu e jednolity plan kont. 
elektromonterów, pracowników do wy- 
dziełu zakupu, ze znajomością działu 
chemikalii į tkanin oraz wysoko kwalifi- 
kowanych urzędników do wydziału pla- 
newania. 


Reflektuje się tylko na siły pierwszorzędne o wy- 
sokich kwalifikacjach. 


Zgłoszenia przyjmuje wydział personalny Fabryki 
„Gentleman“ w Łodzi, przy ul. Limanowskiego 156 
od godz. 8 do 16. 


© r 


D-025017 Oddaj melonik? 


Adm. Łódź, Piotr rkow ską 36. Telefon" 


4 
i 


"Rad. 


noz” w z ROSZ Z yz CE ARCE 


1 
| 
| 
I 
1 


NSPÓŁPRACA 
normalczna 
Łódź 


Gasito 

nora! Bachus” 

ódź, Narutowicza 1. 
Smcszne obiady i ko-] . 
‘acie. B 

RBAWATY—Szale sia- 

le nowa wzory włókien 


W każdą niedzielę i 
widowisko 


wieści 


świśta o qodżińić. 12-6) 
„Dziwny Doktór" 
Lofinqa 

CYRK Nr 


Codzienni 


część I wg. pô- 


2 


ó 


o godz 


— Pląc Leonarda 
19.15 program zmieniony 


KINA 


(Marszałka Stalina 1) „Dziewczela 
z Nowolipek'. Początek seansów: 16, 18, 20 
w niedzielę od 15-tej. 

AŁTYK (Narutowicza 20) 


ADRIA 


„Pod gołym nis- 


bem”. Początek seansów: 15.30 17.30, 19.30 
21.30 
BAJKA (Franciszkańska 31) — „Goál", 
Łódź, 6. _8-go Sierpnia | 2 Póczatek seansów: 17, 19, 21, w niedziele 
SPÓŁDZIELNIA Procy od 15-tej. 
Kuśnierstwa „Kuś. | GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Wiosna”. 
nierz” Łódź, Więckow* Początex seansów: 17, 21, w niedziela 
skiego 8 przyjmuje od 15-iej. 
wszelkie roboty Kuś-| HEL (Legionów 2-4) — „W imię żyćia”. 
nłatskie. Początek seansów: w dn! powsz. 17. 19. 21, 
NODE ZKNKZ w miedziele i święta nd 15-e]. 
DCM ZEL SL] MUZA (Ruda Pabi tanich tka) — „Pięciu zuchów”. 
Cyrzósti 1 <ka Wys Początek <seanżów: + dni rszedni 18 
rii onfakéii Łódź, ą EK s<6Ansów w ni nowsze 1018 ' 
top K NEST a= 20. w niedziele i ś'* IĘ 18, 20 
Wschodnie 69 :-lefon | OŚWIATOWE (Piotrkowska 243) — „Nowe po- 
140-35 kolenie” i dodatki oświatowe. 
. i POLONIA (Piotrkowska 67) — „Ostatnia noc”. 
Zaatiarowamie pracy Początek seansów: w dni powśzednie 17. 
CENTRALA Zbytu 19, 21, w niedziele i świętą: 15. 17, 19, 21 
| Przernysłu Skórzańe-| PRZEDWIOŚNIE (*erńfnskieqo 74-75] — „Krą- 
mo. łódź, ul. Czackie- żownik Wareg Poc ssansów: W dfi 
ao 16 (bk parku We powszediie 17, 19. 2], w niedzi ele 1 święta 
|necja! przyjmie-od za „ód 15-te) 
raz kreślarza: Żgła- | ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — „Ródtińa År- 
szat się  osobiśtie tamonowych'. Pnczątek seatisów; w dni 
Wedziale homo powszedńie 18 19, 21, w miedzićlć i śwista 
agi. oia) ôd iS-tej 
ROMA [Rzgowska 34) — „Awantura w zd: 
POWAŻNA instytucja światach“ Początek seansów: 17, 18, 24, 
jposzukuje księgowego w niedziele od 15-tej. 
ze znajomością  Księ- | REKORD (Rzgowska 2) A Granica" 
zowości rolnej. Oferty Poczałek seansów: 16.30, 17.230, 20.30 w 
wraz z życiorysem niedziels i świeta od 14.30 
składać Prasa Piotr-| STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Kogeiuszśk' 
kowśka 5% pod „Ksie Początek seansów: 15.30, 18.30, 20.30, w nia- 
gewy“. 2702 dziele od 14.30 
FAZRYKA Maszyn i| SWIT (Bałucki Rynek 5) — „Zapoómiiąna më- 
Gdiewnii Żelaza” d ładia'. Początek. seansów: w di powszsd- 
i Miller i Seidel Łódź.| _ _nię 16, 18.30. 21, w msdziele od 13.50 i 
ul. Żeromskiego; 96| TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Pemiła Jemenez 
śazęjmiie natychmiast ńadoroqram mecz bokserski Polska — ZSRR 
techników. konstrukto Początek seansów; 15.30, 17.30, 21.30, w nię- 
rów i szefa kontroli. dziele 13.30, 15.30, 17.30, 19.30, 21.30 
m TATRY (Sienkiewicza 40) — „W cieniu podaj- 
IZOLATORÓW zatru rzenia”. Poczatek seansów: 16.30, 18.45, 21, 
dni firma „Lambda" w niedziele od 14.30. 
Nowoczęste izolacje] WISŁA (Daszyńskiego 1] — „Pepita Jemenśz”, 
ciepłychranne w Lo- nadprogram mecz bokserski Polska — ZSRR 
dzi ul. Świerczewskie Początek seansów: 15, 17, 19, 21, w niedzie- 
zo — daw. Radwań- 1 13, 15, 17, 19, 21. 
ska 70 tet- 107-58. WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) — „Człowiek z 
M karabinem”. Począlek seansów: 16, 18.20, 
Zagubione dokumenty 04. w, niedziele od 13.40 
zs /FOLNOŚĆ (Napiórkowskiego) — „Siódma za- 
| ZGUBIŁAM zaświad słona” Początek seansów: w dmi powsze- 
czenie tvmcząsowe na dnie 17, 19, 21, w niedziela i święta od 15. 


krzyż Grunwaldu III 
klasy Hahna Kurek- 
Dudowa 


BIURA KINSTRUEC 
sgła 


na dostawę 4 CHEO 
30-rurkowó. rozmar 


nym Odbudowy, 
Dostawa z materi 


do godz. 10-tej. 


Drańiu! 


szą PRZETARG 


na ciśnienia 
Wszelkie informacje otrzymać można w 
Łódź 


ZACHĘTA (Zgierska 28) — 
Początek seansów: 17, 
święta od 16.30. 


„Konwój” 
19, 21, w niedziele -i 


YJNE ODBUDOWY PFSJ Nr4 w SZCZECINIE 
NIEOGRANICZONY 
DNIC DO SZARPACZY z blachy żelaznej 


zewnęrrzny 200x806 mm. wytrzymałość 
6 atm. ciśnienie robocze 3 atm. 

Biurze Komństrukcyj= 
, ul, Sienkiewicza 47, 

ałern. 


Oferty z podaniem terminy dostawy w zapieczętowanych koper= 
tach z napisem: „Oferta na chłodnice' 
Konstrukcyjnym. Łódź Sienkiewicza 47 do dnia 13 listopada 1947 r. 


należy szładać w Biurze 


Komisyjne otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia a godz 12. 
Zastrzega się prawo dowolnego wybńru oferenta bez względu 
ceeńe, wzgl. unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. 


Ciągnąc? Nareszcie! 


Redaktor Naczelny 216-14, Sekretariat 254-21. Redakcja nocna 172.31 
ogloszen. 


termigowy druk 


GŁOS 


te sportu 


OÙ titenan 
Wi 2 ) 

SPEY EN ŁO aneti 

AKADEMIA 

iem Kotla Towarzystwa Przyjaźni Pol- 

adzieckiej Przy Żydowskim Stronnictwie 

sratycznym w Łodzi, odkędzie się w nie- 

dziele dnia 9 listopada o godzinie 17-ej w la- 


sko 
a mo 


| 
| 
| 
| 


kalu własnym przy ul. Gdańskiej Nr 18/33 
Uroczysta Akademia w związku z przypada- 
iącą rocznicą 30-lecia Wielkiej Rewolucji: Li R h 
"KIE ` tucl sis 
i aoa novia z ne om. 


le w 


dniu dz 


Okolicznościowe przemówienia wygłosza | a naszego $s ryj ok ke w R 
nh „ob. Mgr. Klimaszewski z ramienia Łód AAA PX 11116 aAa A swiata okserskiego 
go Tow. Przyjaźni Palsko Radzie” kiej, Prezes | ch Zd ź goni PORZIA PA 
koła Mar, Balberyszski, aim r» ty PA zad 
> w Chorzowie. 
AKADEMIA 7 LISTOPADOWA NA 


W piatek dn. 7 
CZPWi, uroczysta 
zorganizowana Dryez 


listopada 
Spagemis 1 


odbyła się 
T-listopadowa 


wa stadionie 


w 


AKS 


Po ma - Rymer 


ŁKS gra dzisiaj w swym: ligowym składzie 


Towarzystwe Pr zyjażni 
Polsko ~ Radzieckiej 4 Radę Zakładową 
CZPWŁ. 
Akademię zagaił tow. Wiik i (PPS) 
powołując do prezydium tow tow. Bajera 
Babińskiego i Poznańskiego. 
do Jakkolwiek rozgrywki o wejście do Wasy 
z zie bz licznościówy wygłosił tow.| Państwowej w pierwszej grupie zostały już za- 
nfruszkiewicz, Po referacie nastąpiła część | kończone, to jednak kluby biorące w nich u- 
a 7, ( 
artystyczna dział nie mają ochoty spr č już na laurach. 


ztym tygodniu ŁKS 


me 


rozegrał towarzyskie 
z Polonią warszawską, dziś zmierzy 
Rymerem. 


KASZA LUR MĄKA NA KARTY RCA 
Zarząd Miejski wWłtodzi — Wydział Apro- 


wizacji niniejszym podaje do wiadomości, że| | 9 ma wystąpić dzisiaj w swym najsil- 
na karty żywnościowe RCA (Rejonowa Centra | ” ża ACDC SAARE „wyglądać on będ 
la Aprowizacyjna ) za m-c październik rb, w| P opodobnie następująco: „ Szczurzyńs 
sklepach włączonych do miejskiej sieci roz- ; x ZADAR aPOGKA Rekowiecki, Czy- 


dzielczej w dniach od 11 do 30 listopada rb. 
włącznie wydawana będzie jęczmienna 
lub maka kukurydziana w/g poniższego rozdziel 
nika: l 

Kat. F. RCA 


Na odcinek Ni 


gólnopolskie 0 


19 po I kg. kaszy ieczmien- 


ROBOTNIEZY, 


dwóch fronta 


A7 Chorzowie AKS - Wisła walczą o mistrzostwo Polski « Tar- 


i Legia z Lechią o wejście do Ligi 


z o Polski na rok 1947 
j Wi isła i AKS. Obie te dru- 


zwolenników i chociaż 
tansowane przez poz- 
o jednak obie nie straciły je- 
ns na zdobycie zaszczyt- 
rzowskiego. 


wielu 


tytułu mist 


zew 


dor. 
„R y mer pri 


ski, Hogendorf, Baran, sea Łącz, Si- 


„dopodobnie też przywiezie zes 
zentował go w niedawnych bo- 
igi. Chociaż nie będzie to 
z jednak spotkanie to może być 
na dobrym poziomie. 
u tego spotkania 0 mistrzo- 
y A zmierzą się ŁKS IB z TUR-em. 
c meczu ŁKS — Rymer o godzinie 


brady sportowe 


Zw. Zaw. Prac. Przem. Koni. Mizieżowego 


NIECO INACZEJ, NIŻ KILKA MIE ` 
TEMU 
Wisła i AKS nie są w swej sz tiowe] !0F= 
mie. W porównaniu z formą lety obie dru- 
żyny. wyglądają obecnie blado, ale forma na- 
szych drużyn zmienia się jak k ) 
ma dzisiaj większe szar 


Ze względu na własny terer 
ba było by postawić przy AKS-ie. 


nak należy do tego rodzaju drużyn. że kie- 
dy potrafi splatać fgla i... zagrać na obcym 


boisku, o wiele lepiej, niż u siebie 
AKS PRZEŚLADUJE PECH 


AKS natomiast nie odznacza $ie szczęsliwą 
gwiazdą. Zwlaszcza w decydujących bojach o 
mistrzostwo Polski prześladuje go pech. Przy- 


pomnijmy sobie, jak to było w roku ubiegły 
AKS po pierwszym meczu finałow?m z | 
z którą wygrał 6:1, w nastepnych 
dostał w skórę i tytuł 
mu jak to mówią koło nosa. 


sromo tnie 


jweki przeszedł 


mistrz. 


MOŻE TYM RAZEM BĘDZIE IN 
W tym roku pech prześladuje 
wcześniej. W ubiegłą niedzielę chorzo 


przegrali z Wartą 1:4, może więc dla o 


zaczną w końcowej fazie.. wygrywać, W 
dym bądź razie dzisiaj mają szamse, gdyż 


obecnie 


tą samą 


sia jak już zaznaczyliśmy nie jest 
Wisłą z przed kilku miesięcy I z 
tą przegrała D:2. 
NA FRONCIE DRUGIM 
Ale spotkanie Wisły z AKS-em 
puje dzisiejszego programu piłke 


nej, w cenie zł. 2,40 za 1 kg, lub 1 kg mąsij _ W niu 10 listopada rozpoczną się w Łodzi; organizacyjnej nowopowstałych okręgów spor-| ciekawie zapowiadają się boje na 
kukurydzianej w cenie zł. 3 za 1 ka H e Obrady Sporiowe Pracowni- | towych. gim. pomiędzy Ruchem a Tarnovią, 
Kat. JR. RCA Kô ru Koniekcyjno-Odzieżowego. W czasie obrad wygłoszony zostanie cały| szawską Legią, a Lechią 
Na odcinek Nr 22 05 ka kasry rzą ego Związku, Nacz a yrekcja | szereg referatów dyskusyjnych oraz zap en- ił "chodzi o to pierwsze 
Na odcinek Nr 22 po 0,5 kg kaszy go Związku, Naczelna Dy f dysh oraz zaprezen O ile ch to pier 
nej, w cenie zł. 2,40 za 1 kg, lub maki W obradach wezmą udział: prezydium Za towana pokazowa lekcja gimnastyki i treningu | zbyt żywo mamy jeszcze w pam 3 
M: f jt h au = miłą A 4 di. c 4 1 «07 " a `; ral a u 
rydzianej, w cenie zł, 3 za i kg. żowa, referenci okręgowi, prezesi klubów rskiego, dzęwa, abyśmy nie typowali R drugim 
Pa ;- > = eh Należy zaznaczyć, że Wydział Sportowy I zwycięstwa spodziewać się n 
ekęyjnych. z bp : ik aane 
RECITAL ŁUKASZA ŁUKASZEWICZA | , / zadu, Głównego pod kierownictwem ob. Lau- RTS Widzew w dniu d FA 
W ni EE m Głównym zadaniem obrad jest w pierwszym | be Wacława, w ostatniego „Sezonu wa 'i z niecierpliwością zapewne tuje dz 
17-1ei peaa; dnia 2 listop ada. br. o godzinie | rzędzie wybór Rady Sportowej p Zarząd: wykazać się mo | os siejszych spotkań. W piłce nożnej często bywa 
a” e YE 1 kina „Polonia”, Piotrkowska 67 | Głównym na podstawie ostatnich zarz ządzeń | jak np. Oqgólnopołts że adpoczywając wychodzi się lepiej od tych, 
Bo wię KICH sukcesach w caże] Polsce wystąpi | K misji Ce: nej, oraz opracowanie stron! | 1. co graja... 
Łukasz Łukaszewicz w wielkim recitalu sło- | i 
wą, SOAOTO i piosenki. | = p L4 |. 
W bogatym programie, między innymi: „Te | 
lafon do nieba" — Tyszkie qaa” | 
— Ostrowsk „Poranek war: Ba- à 8 
lińskiego, „Pieśń o fladze” — Gałczyńskiego, > 7 
„Trwoga przed śmiercią” — Wittli a P l K | k ki fik ł h 
wog przed śmiercią - Wittlina, „Humo " " 9 ars $ $ asy i owa nasz c SZ056WSOW 
reski" — Brzechwy i Tuwima oraz piosenki, i PRZ j 
Przy fortepianie Tadeusz Suchocki. H Chociaż - kolarze za- Lokaty swe łodzianie Gryn wicz ma dø 
} 3 : z > s : à DS ą r mę : 
r | zli 7 sto- zawdzięc następują- | = zanotowanmia: 7 miejsce 
Wystócy Tutdi altaria "m yli swój on sto „awdzięczają nas ją ] ) L eje 
y eatit kri z rycz > Ne A Ti zyskał $ kowę niedawno, Pol EAE ES, f%2 cym sukcesom. Zacznie- w wyścigu -„Viclorń” w 
( y 7 roGzen w wszystki! a. > = 4 ja $ Ń A w a, 
atanh m t ar a b aiz WZ ski Związek Kolarski o-|ś 4 my ad Pistraszewskiego. | => chowie, J3-cie w 
Í ŻY DTZYDNSZ” a” +y 7 not. tz 4 P BS 4 GG 
mi Fe yy ZOE ACE ie spot" | iblikował już elt etrągzewski — jakkol- | 4 mistrzostwach ZRS5 w 
ają zę na eż OPATA ERE net! ¥ p! ed gciu majlepszyci : $: ek jeździł w tym se- Krakowie i %łe w wy- 
sprzedaży w „Orbisie” „bok kina „Polonia szych SZ0SOWCÓW EE zonie. 2 iększym pe-| 8 ścigu „Wimy” 
2 zonie ubiegłym, Lista |E chem, niż w ubiegłym Grzelak do zanotowa 
Ẹ ; wygląda następująco: ; — to jednak odniósł nia ma dwa wyr 1-e 
Wiąż ac Èi 1. Napierała (Warsza- | szereq wartościowych miejsce w ciqu dọ- 
— © va) ii zwycięstw i gdyby nie tołą Polski i 7-e w wy- 
Pietrtaszewski (Łódź! to, że powinęła mu się igu „Głosu Ludu”. 
awo OWYC DKS) noga na ostątnim etapie Wyścig dookola 
maj " Rzeźnicki (Warsza- Wyścigu dookoła Polsk ki otworzył mu wejś 
UWAGA, ŚWIETLICE L OŚRODKI wa) — zajątby . z pewnością do ek clasy naszych 
Pietruszewsi i jerwsze miejsce na lis- ZOSOWCÓW. 
KONFEKCYJNE f zewsi i P j ~ 
| cie. Grynkiewicz (ŁKS) 
Wydział Kalturalno-Oświatowy przy Okres- 4. zawa) i Kapiak (W-wa) H Grzelak (Tram „ajarz) 


(Łódz — ŁKS). 


qowym Związku Pracowników Przemy: 
fekcvjno-odzieżowego w Łodzi. 


Kon- ) ewicz 


przypomins o 6. (Warszawa) 

obowiazku przysyłania sprawozdań miesięcz- 7. Wiśniewski (Warszawa) 
nych preliminarzy i planu pracy na miesiąc 5. Grzelak (Łódź — Tramwajarz) 
następny. 9, Wandor (K ów) 

Jednocześnie Zarzod Okręgowy ZZPPK przy 10. Wyglenda (Słąsk) 
pomina Ośrodkom Konfekryjnym nr nr I, 11, widzimy, wśród dziesięciu najlepsz 
[M i IV oraz spółdzielniom podlegającym Zwią 1 szosowców, znajdujemy aż trzech 
zkowi o konieczności nadsyłania w terminie Pietraszewskiego, Grynkiewicza i Grze- 


1-4. 
sprawozdań wydziałów ekonomicznych, kło-ļ 35% 


Pietraszew 
Zachodnich) 
Gyfn 


w wyścigu na 130 km (Ziem 
at trzecie miejsce, w elimina- 
wyścigu "WIE eE 3-cie, w drugim wy- 
eliminacyjnym w Szczecinie — 3-cie, w 
„Victorii w Częstochowie — 1-sze, 
owym mistrz e Polski w Szczecinie 


ym 


— 6, w wyścigu R amy” — , w górskim 
mistrzostwie Polski w Jeleniej Górze — tlste, 
w wyścigu dookoła Polski — 15-te, w wyścigu 
„Głosu Ludu” — 2-qie. 


rych wzory zosłały rozesłane przed paru mie- 

siącami. KP Fjedmoczone domoSsi... 
W razie niezastosowania sie da rozporzą- 

dzenia Zarządu użyte zostana sankcje xarne. 


ZJEDNOCZENIE EMYS* V n 
ZJEDNOCZENIE PRZEMY Natoa aen Zamadu: Kinni (odbytym 
BUDOWY MASZYN dniu 5 listopada rb. rozpatrywafia hyla sprawa 
WŁÓKIENNICZYCH niedociągnięć sekcij bokserskiej, jak i ostat- 
nie niesportowe zachowanie się poszczegól 


zatrudni: nych zawodników. 
RUTYNOWANYCH KSIĘGOWYCH Po przeanalizowaniu przyczyn i okolicz- 
I KSIĘGOWYCH - BILANSISTOW ności ostatn wystąpień, Zarząd doszedł do 
£ riS] / Aż |> K 


SE OSZENIE 
r Łodzi ogłasza przelarg nie- 
AO i dostawę 100 par 


| m zz w Nr m || m m z 


rzad Miejski v 
ny na 


Dyrekcją Przemysłu Konfekcyjnego 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 175 na nogi dla wariowników  Siraży 
zaengażu je: > 

a s , i informacje oraz ślepy kosztorys 0- 
KORESPONDENTA ze znajomością ks ig- informacje oraz ślepy X ory 


trzymać można w Wydziale Gospodarczym, uł: 
Le jonów Nr 10, III piętro, pokój Nr 14, w go- 
zinach od 9-ej do 13-ej, i 
Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz- 


gowości — na miejscu, oraz do Gry 
fowa-Śląskiego k/Jeleniej Gbry. 
WYKWALIFIKOWANE SZWACZKI 


„Miestkanie ye torysu ślepego, w zalakowanej kopercie z nape- 
„„ ZSłószenia: bý Dyrekcji Przemysłu sem; „Oferta na wykonanie słomianek na no- 
Konfekcyjnego w. Wydziale Personai- gi" należy składać do dnia 10 listopada 1947 
nym, Piotrkowska 175 — od godziny roku do godziny 9-tej rano pod wyżej wska» 


rapo. 


Rekelianci przykładnie ukarani ! 


boksie pos y rać zawodników: 
Każmierczaka, Ki ewskiego Jerzego, Szcza- 
pińskiego Henryka, Przychodniaka Jerzego — 


6 miesięcznvm zawieszeniem cd dnia 1 lislo” 
pada rb, a Kargiera i Martynef'sa ostrą naga- 
ną. 


O powyżsezj uchwale powiadomiono ŁOZŻB. 
Zarząd Klubu również postanowił zerwać z 


wniosku, iż takich objawów nie może tolero-| iun Sa zbie 
> $. Pa tea wu. | (raddycją faworyzowania „Asów”, i dlatego, 
oraz wać _„bszkarn e, lymbarcdzi ej, że podobne *wy- mimo osłabienia I-ej drużyny, postanowił sie- 
KALKULATORÓW pbadki nie sa u nas odosobnione. gnąć.do młodych zezerw, Kłófe-2 cosent god- 
| WARSZTATOWYCH Dlatego, aby położyć kres niesubordynacji | nie będą reprezeniowały barwy naszego Kilu- 
wstąpić na droge uzdrowienia stosunków w bu 
Zgłoszenia wraz z życiotysami do emaz 
Wydziału Pers pt ywagj Zjednoczenia 
Aj BET OGŁOSZEŃ NI E- 
omówienia. 10845 


zanym adresem, gdzie równi 
dniu nastąpi otwarcie ofert. 


Wadium przetargowe, zgodnie z przepisami, 


w tym samym 


w wysokości 3 procent od sumy oferowanej, 
należy wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, 
Łódź, ul. Roosevelta 15, a kwit dołączyć do 


"Dz względu na cenę, a także 
że przetarg nie dał wyni 


boru 
prawo 


dosta y 
iznania, 


Łódź, dnia 4 listopada 1947 roku. 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 


OITO EE W WYS E RYZ WE E GESE EPE ZO IESE OTEO EEA (WZOREM PCH S EE 


ZY i i 
Dzisiejsze imprezy sportowe 


BOKS — Hala Wimy godz. 11: Mecz Gro- 
chów (Warszawa) — ŁKS. W programie poje 
dynek Kolczyński — Pisarski. 

PIŁKA NOŻNA — Boisko ŁKS-U godz. 14 
mecz towarzyski Rymer — ŁKS 

Boisko ŁKS-u godz, 12 — macz, o mistrzo 


stwo klasy A TUR — ŁKS IB. 

Boisko DKS-u godz. 14 — mecz o mistrzo- 
stwo klasy B DKS — KS 6 (Zduńska Wola). 

MOTOCYKLIZM — Zamknięcie sezonu mo- 
locykłowego. W programie wyjazd do Łagiew- 
nik i uroczystość wręczenia dyplomów pami 
kowych klubom i zawodnikom z ok wzię: 
cia udziału w zbiórce na odbude owe Warszawy. 


eepe 


Rzemiosło łódzkie ofiarowało 
512.800 zł na RIPP 


W ramach akcji na R.T, P.D. rzemiosłe 
łódzkie ofiarowało na ten cel 512. 800 złotych 

Na sumę tę składają się następujące kwo- 
ty: 

Od Izby Rzemieślniczej — 200.000 zł, od Ce- 
chu Malarzy i Szkłarzy 5,000 zł, od ob. Bo- 
gumila Kamtora — 100.000 zł, od Cechu Ry 
rzy i Garbarzy — 5.000 zł, od Cechu Szewców 
i Cholewkarzy — 20.000 zł, od Cechu Czapni- 
ków i Kapeluszników — 5.000 od Zarządu 
Cechu Czapników i Kapoluszników — 2.800 zł, 
od Cechu Zdunów i Garncarzy — 5.000 zł, od 
Cechu Murarzy i Cieśli — 5.000 zł, od Cechu 
Tkaczy i Pończoszników — 80.000 zł, od Ce- 
chu Fryzjerów i Perukarzy — 5.000 zł, od Ce- 
chu Piekarzy — 50,000 od Cechu Kuśnie- 
rzy — 10,000 zż, od oh. Kacpra Migasa 5.000 
armistrzów i Mechaników 


cazji 


zł 


zł, od Cechu Zeg 
15.000 zł. 

Cała ta suma została wpłacona w dniu wczo- 
„Społem. 


konto R.T.P.D. do banku 
OGŁASZATCIE SIE 


W „GŁOSIE ROBOTNICZYM” 


najpopałaraie szym dzienniku y województwie 


rajszym na 


